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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 

poświątecznych.
Ceun prenumeraty.

We Lwowi e  > Na Prowincji
bez dostawy ; z przynylką porztowa

Miesięcznie -zl. 75 ct.(Miesięcznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2 „ 25 „ (Dwumies ., 2 10 
Półrocznie 4 „ 50 „ Kwartalnie 3‘— 
Rocznie 9 „ — „ Rocznie ., 12 — 
Za dostawę do domu miesięcznic 25 ct.

Numer kosztuje 4  ceniy.
Prenum eratę z dostawa do domu we Lwowie 

należy składać w Biurze Dzienników, ul. Karola 
Ludwika Nr. 9.

Prenum erata tak miejscowa jak i zamiejsco
wa winna się kończyć z końcem miesiaca, kwar
tału, półrocza lub roku- Inne się- nie przyjmują.

p i o l i t 3 r o s s a . 3 r ,  s;po ł@ C 25:nL 3r i  lite rsL c H sc a .- .

Z zamiejscowa prenumeratą 
sie należy do Administracji

..Przeglądu" we Lwowie
przy ulicy Sylistuskiej L. 45.* Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna.

Uprasza sie prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowcmi. a nie w koper
tach. Osoby przysyłające pieniądze w ko
pertach raczą dopłacać po 5 ct. do każ
dego listu.
Miajscnsą premun. we Lwowie pizyjmują
Trafika J . Ważnego., ujma Czarnieckiego 2. 

przy ul. Karola Ludwika 5 
„ „ ul. Jagiellońskiej liczba 4
„ „ ul. Słowackiego (obok łazienek Diany)

Biuro dzienników, ni. Karola Ludwika liczba 9
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

■MłałJUBawrogfT̂ if.fcMŁBew wareaŁBBPggmowca
Diiś: św. Jadwigi i Teresy. 
Jutro: św. Pawła Op.

Adres Redukcji i Administracji:
ulica Syksfuska I. 45. N acseln y  R edaktor i “W ydaw ca: L i u d w i k  M a s ł o w s k i . Wsskńi sSońca g. 6 n ,  25 

SfittchSd „ ,  5 B 4
DScgiiśó tJai.a 10 g «*. 39 
Utyło dniu 4 nla.

Przegląd polityczny.
Lwów 14 pRŻddernika.

Z Wiednia nam piszą: —
„Stoimy przed kampanją sejmów. Będą one 

mogły do woli obradować, gdjż Rada państwa 
będzie zwołaną dopiero około 7 lub 9 grudnia. 
Kampanja ta będzie ważną i zajmującą, gdyż 
nietylko krajowe, ale i państwowe sprawy będą 
się rozstrzygały.

W Galicji uregulowanie finansów i odrodze
nie jałowej autonomji przez reformę Wydziału 
krajowego — obie sprawy ważne, które i tutaj 
wzbudzają interes.

W Tyrolu ponowi się walka o oddzielenie 
administracyjne Trenticu, walka, dla której mowa 
Crigpiego o irrendencie jest jak naraz wybornim 
tłem. Słoweńcy w Styrji, Ks,ryr:tji, Krainie, wy
stąpią z podwojoną energją za prawami narodo
wemu Nie obejdzie się bez starć w Bernie mo
rawskim, a na Szląsku przecie zdaje się Polacy 
bodaj jednego zdobędą sobie członka w Wydziale 
krajowym.

Sejm w Wiednia zadekretuje utworzenie 
„ G r o s s w ie n ® , a fakt ten wywołuje już na
stępstwa : już zabrano się do budowy newych 
teatrów na przedmieściach i h&lli przemysłowo- 
handlowych, już przedłożono dawno pożądany 
projekt urządzenia tramwajów elektrycznych na 
około miasta przez Ringstrasse, a z całego mia
sta i przedmieść w promieniach iinje łącząco. Gdy 
ten tramwaj zostanie wykonany, zacznie się emi
gracja ze środka miasta kn linji obwodowej na 
świeższe powietrze i tańsze życie, bo tańsze mie
szkanie.

Najwięcej oczywiście ściąga na siebie uwagi 
sejm czeski. Co eię tamBtanio? jak postąpią Staro- 
czezi ? boć nie przy wódzcy tylko, ale cała partja w 
Pradze przyjęła i podpisała ugodę. Czy poskła
dają mandaty, to znaczy czy uciekną z placu ba
ju i tym sposobem OBłonią zerwanie głowa, czy 
też wprost stchórzą i będą głosowali przeciw u- 
godzie ? Czy zostaną uchwalone bodaj te ustawy, 
które wymagają tylko zwykłej większości, czy też 
młodzi zechcą prowokować rozbicie sejmu ? To 
jedno jest pewaem, że Niemcy nie uczynią wcale 
żadrego z tych kroków, które im doradza i 
N . Fr. Presse, nie będą naglili, nia będą grali 
va banque ; błędy i grzechy młodoczechów są dla > 
nich nauką i hamulcem ; wiedzą, ż« jedyną dla j 
nich mądrą polityką jest stać przy ngodzie, zo
stawić i nadal kierownictwo sprawy rządowi, nie 
Prowokować, czekać, co dalej z tego wyniknie, j 
Zresztą jeżeli kto, to Niemcy wiedzą o tern, że 1 
w epoce, gdy państwo zabiera się do .dzieł, któ
re nadadzą sygnaturę przyszłości na jakie 50 lat, j 
do regulacji waluty i do nowego urządzenia 
stosunków bandlowo-cłowych; żo w takiej epoce 
koła rydwanu interesów ogólnc-psństwowych prze
jadą po głowach tycb, którzyby chcieli wewnętrany 
pokój państwa zakłócić. Młodoczeskie drzewa nie 
orosną do nieba, a Niemcy rozumieją to już, ża 
Wyjątkowego, dominującego monopolu władzy, 
znaczenia, przewagi swojej narodowości w Austrji 
wielonarodowej odzyskać już nie mogą, że mogą 
tylko przez mądra umiarkowanie o tyle korzy
stać, o ile inni dobrowolnie, przeż zaślepienie tra
cić będą. Młodoczeai sprawili to, że lubo opozycja 
niemiecka nie stała się jeszcze zdolną do rządów, 
jednakże stsła się już możliwą, stanowisko jej 
znacznie się poprawiło i inne wielkie paitje już 
liczą się z tem, że moża nadejść chwila, kiody 
w interesie psństwa zarówno, jak w interesie kra
jów i ludów będzie wskazanem porozumienie z 
Niemcami, dla urzeczywistnienia o ile tię da 
Programu pojednania i pokoju

Jak się na razie rzeczy w Czechach ułożą 
przesądzać nie można; nie podobna pogodzić się 
2 tą myślą, żeby dojrzała, zasłużona partja staro- 
czeska dobrowolnie abdykowała, popełniła samo
bójstwo, z rozpaczy jakiejś nieuzasadnionej i żaby 
2dała losy kraju na szaleńców.

Pewien mąż stanu, zajmujący wysokie urzę
dowe stanowisko, wyłuszczył mi dzisiaj swoje o- 
8 o b i s t e zapatrywania; podnoszę, że o s o b i B t e, 
ale zapatrywania takich osób torują sobie drogę. 
Otóż tak mówił ten mąż stanu:

Ugodę podpisali legalnie reprezentanci obu 
narodów, a nadto zatwierdziły ją wielkie konfe
rencje czeskie i niemieckie, w tym celu zwo
łane. Przeprowadzenie ugody przez sejm cze- 
Bki miało być tylko konstytucyjną formalnością, 
gdyż ludy i rząd, co do meritum rzeczy, uroczy
ście i nie dwuznacznie się zobowiązały. Jeżeli w

skutek e le m e n ta r n e g o  n ie s z c z ę ś c ia ,  w sku
tek epideniji szaleństwa inłodoezeskirgo — zda
rzają się bowiem takie epidemje, w średnich wie
kach przecież popadały całe tysiące w konwulsje, 
w taniec świętego Wita — jeżeli w skutek takiej 
klęski dziełu legalnemu, uchwalonemu, przyjęte
mu grozi niebezpieczeństwo, jeżeli korona, rząd, 
przewódzey staroczesey, Niemcy, wielka posia
dłość zgodnie ubolewają nad tą klęską, to mają 
i prawo i obowiązek ratować ten kraj czeski i 
bronić pokoju wewnętrznego. Jeżeli sojm tera
źniejszy wszystkich ustaw ugodowych przyjąć nio 
jest zdolny, to znaczy, że dotknięty jest ową epi- 
demją, że trzeba po nad nim przejść do porządku 
dziennego.

Ratunek zatem, lekarstwo podane choremu, 
który stracił przytomność, nasuwa się samo przez 
się: sejm rozwiązać, konstytucję w Czechach chwi
lowo systowsć i ugodę bez sejmu przeprowadzić, 
oktrojować podział na okręg:, oktrojować nowe 
urządzenie Sejmu i wydziału krajowego. Nie był
by to wcale żaden gwałt, ale dopełnienie obo
wiązku państwowego w wykonaniu nie czegoś na
rzuconego, ale w wykonaniu dzieła przez oba lu 
dy, przez zastępców ich wraz z rządem dobrowol
nie przyjętego. Za akcję tę władzy naczelnej, ko
rony i pańatwa, otrzymałby rząd je d n o m y ś ln ą  
indemnizację od tej jeszcze Rady państwa; tylko 
drobne, antipaństwowe frakcje odmówiłyby za
twierdzenia.

Po dokonaniu ugody nastąpiłoby bezzwło
cznie przywrócenia konstytucji w Czechach, a już- 
by trzeba chyba zwątpić o wszystkiem, gdyby po
tem za sprawą wszystkich dodatnich czynników nio 
wyszedł z wyborów sejm całkiem inny. Wobec, 
faktu zdrowego, mądrego, pożądanego, zbawienne
go musiałoby nastąpić doraźne bankructwo Mło
doczechów. Zresztą przeciw żywiołom destrukcyj
nym powinna być zawsze i wszędzie użytą silna 
ręka. Wszystkie kraje byłyby koronie i rządowi 
wdzięczne za taki obrót rzeezy.

Podaję te zapatrywania przedmiotowo, pod
nosząc, że jest to już samo przez się znamien- 
nem, że sytuacja talde zapatrywania u osób po
ważnych wytwarza. Nie można przesądzać, czy 
zapatrywania takie zwyciężą, czy innych jeszcze 
dróg, powolniejszych, cierpliwszych rząd będzie 
w stanie użyć. W każdym razie to jest niezawo- 
dnem, że ugoda nie przepadła, że nie zostanie 
pogrzebaną, że tak, czy owak dokonaną będzie, 
bo dokonaną być musi.®

Odbyty w przeszłym tygodnia katolicki wice 
w Ssrsgosisie dał Włochom powód do „interwen
cji" dyplomatycznej, która juafc raczoj tylko wy
mianą not, spowodowaną zbyt ostrym tonem nie
których mówców wiecowych. Hr. Tornielli, włoski 
pozeł w Madrycie, zebrał dziennikarskie sprawo
zdania z wiecu i przesłał ja hiszp&ńękiaału mini
strowi spraw zagranicznych przy nocie, w której 
oświadczył imieniem swego rządu, że takie mowy 
i uchwały, jak saragosaskne, mogą rozjątrzyć opi
nię włoskiego narodu i prasa to wpłynąć szkodli
wie rm dobre dotychczas stosunki między Hisz- 
panją a Włochami. Hr. Tosukłli przyznał w swej 
nocie, że zachowanie się rządu madryckiego jest 
bez zarzutu, z wdzięcznością podniósł ten fakt, 
że gdy bardzo oetra kaznodzieja zaczął mówić 
z ambony do  wiecowników o rządr.ie włnskisa, to 
hiszpańscy dygnitarze deauemtraeyjnie opuścili 
kstsdrę, ale zwrócił uwagę n» to, że bezkarne 
szkalowania obcego monarchy — co jawnie czy
niono w Saregosaie — nie będzie ostatnim sto
pniem znchwaUtwa „exaItado2Ćw clinsisoittsń 
ekich®; pójdą oni dalsj i pokłócą dwa narody, za 
c&eaa nastąpią nieprzyjsźae stosunki między pań
stwami. W końca hr. Tornielli delikatnie zazna
czył, że wolność słowa i pr îsy w Hiiizpaitji nia 
powinna przecież być użytkawana a ajmą dla ho
noru włoskiego.

O tukiem wystąpienia Lr. TomieSidega do
niósł przed para dnismi telegram ; szczegóły noty 
podały włoskie dzienniki, a dopiero dziś otrzyma
liśmy opis earegoosktogo wieea, który tak obu
rzył włoską dyplomacją. Na środowem posiedze
niu w katedrze, biskup barcekński, jsko przewo
dniczący, otworzył dyskusją nad tym pur-kteta 
programu, w którym musiała być mowa o poło
żeniu Papieża. Ta więc zabiał głos karliata Sarda 
i rzekł tak: „Prawuwity monarcha rzymski jest 
jeńcem rewolucji. Ksól Humbert jest tylko pro
wizorycznym królem. Papież, jako przedstawiciel 
prawa Ba i ego na ziemi, i kroi Humbert, jako 
zastępca fffiimazeństwa, tak samo nie mogą swo
bodnie żyć obok siebie, jak prawda nie może 
istnieć obok fałszu. Kto fałsz i herezję popiera i

z nich dla siebie zvaki ciągnie, ten wart teńm- 
chów i knebla. Rewolucyjne Włochy riędy nio 
zuisserą moralnej potęgi paple Twa!“

Słowa te wywołały cg?omne wzburzenie. Js- 
dai, rozumiejąc, że są one niepolityczne, opuścili 
katedrę; inni, kiórych to rozdrażniło, poczęli wo
łać: „Precz z rewolucją! Ś-nierć liberalizmowi i
matoństwo! Niech żyje onja katolickiJ Niech żyje 
Papież kró?!“

To właśnie była demonslra^jr., która dała 
hrabie&u TornieUPemu powód da protestu. Na
stępnie wiec spokojnie gię zajął rozbiorem pro
jektu reform socjalnych. Projekt ów przedstawił 
W kup barceloński, który — jsk wsrjssy inni bi
skupi — jest zdania, że tylko Kościół może roz
wiązać zigadnfenia socjalne w duchu miłości 
bliźniego i bez wstrząśsień, W tym cela potrze
ba, sby „zredukowano do właściwsj miary tak 
zwaną absolutną wofn^śćlsumienia, albowiem to 
j'-'.t wainość jLśliwej ? swawoli® — i potrzeba, 
aby Kościół mUł możność opiekowania się nad 
moralnością młodzieży szkolną;, która „opuszcza 
wiejskie damy rodziców i śpieszy do miast, gdńe 
©bok nauki niewesołej i rnoiomcj ma r.a każdym 
kroku pOTutfie pokusy złego.®

Proj;kt biskupa barceloń*kiego jednogłośnie 
przyjęto i wystosowana odezwę da wszystkich 
hiszpańskich pnrsfij, aby zbierano podpisy pod 
petycja do korte zów o reformy socjalno i szkolne 
w duchu wiecowych uchwał.

Z powyższego widać, że za krewkie wystą
pienie jednego mówcy n-e można obwiniać całego 
zgromadzania.

Zadcno pytanie: czy carewicz rosyjski, po- 
r.iaę-aż nie złoży wizyty sułtanowi, pojodzie w o- 
kołe Azji, jak zamierzał, czy też zaniecha taj po
dróży, w której Stambuł mieł być pierwszym eta
pem ? Sobotni Norćl donoci, ż» carewicz s pewno
ścią wyruszy w podróż około 25 b. m , lecz je- 
szcza nie wiadomo t a pewna gdzie wsiądzie na 
okręt, zdfjo się jednak, ża w Sibaotopolu.' W e
dług innych doniesień, polecono kilku rosyjskim 
statkom udać u ę do Wenecji i czekać tam roz
kazów, z czego wywnioskowano, że t.aia carewicz 
siądzie na okręt, albo w Tryjeście, albo wreszcie 
w Brindisi, aby uniknąć burzliwego o tej norze 
Adrjatyku. Z carewiczem jedsio brat jego.Jarzy. 
Pierwszą stacją będą Ateny, drugą Ziemia Święte, 
potem Egipt, dalej obie I sdjo, Chiny, Japonja, 
Sachslia i Syberja, przaa którą wialcy książęta 
wrócą da domu. — Opowiadają, ża carewicz pro
sił ojca, aby mu dał poznać Włochy i inne krsjń 
zachodnio europejskie, Lca c a ’ odparł: „Co tam
poznasz? Brud w złotej -jpr^rfie?®

I C o ^ e s p e e i d e s i ś s J e o

Kraków 13 października.
Dzisiejszy wybór posła sejmowego z tutej

szej kurji większej posiadłości ziemskich poprze
dził wiec przedwyborczy, zwołany na godzinę 10 
przedpołudniem do sali Rady powiatowej. Po 
spieszyli na ten wiec liczni wyborcy i pod prze
wodnictwem posła p. Atanazego Benc.ego przy
stąpiono do obrad nsd postanowieniem kandy
data na opróżnione krzesło poselskie.

W sprawia tej pierwszy zabrał głos prezes 
Rady powiatowej krakowskiej, p. Alfred Mil:e;;ki, 
i postawił kandydaturę dotychczasowego posła a 
obecnie wiceprezydenta krajowej Rady szkolnej, 
dr. Michała Bobrzyńskiego. Uzasadniając tę kan
dydaturę podniósł przedewszystkiem szanowny 
mówca bezpodstawność zarzutu, Ż9 p. Bobrzyński 
zostawszy urzędnikiem administracyjnym, nie na- 
dttjo się na posła.

Posada wiceprezydenta Rady szkolnej utwo
rzona została z woli i na usilae żądacie Sejrau 
krajowego. Z ówczesnych rozpraw sejmowych oka
zują się, że Sejm na tej posadzie pragnął mieć 
obywatel a, znającego gruntownie wszystkie potrze
by publicznej oświaty w krajn, dającego twem 
dotyetesarowem stanowiskiem i działalnością gwa
rancję, iż sprawy ośwLfcy rozwijać się będą w 
myśl życzeń kraju, wreszde takiego, k óryby m&i 
jjocaude odpowiedzialności nietylko. wobec swej 
wtad.y przełożonej, g,le tskże wobac reprezentacji 
krs.ju.

Tym intencjom Sejmu wyborcy okręgu kra’ 
kowskiego uczynią zadość, jeżeli swemu dotych
czasowemu posłowi, powołanemu na zaszczytny a 
trudny urząd wieeprezydeata Rady szkolne] kra
jowej, i nadal mandat do Sąjma powierzą.

Z tego samego stanowiska zapatrywał się 
na ponowny wybór dr. Bobrxyńskiego wyborca

pref. dr. MoTawiki. I on nio może się pisać na ! 
argumcntaij .) pewiyeh d-lsnróków, które w z a - ! 
m knowatia kandydata urzędnikiem państwowym 
widcą zbytnią zawisłość od prądu przyszłego po
sła i przeciw jfg i kandydaturw ystępują.

„Sławioną niezawisłością poselską — rzekł 
mówes — zaczęto wojować. Ale zawisłość od rzą
du, tyle nam przychylnego, je:t lc-ptzą o i  t. z w. 
niezawisłość}, która bywa najezęś.-iej zawisłością 
od opinji nie tyło publieznfj. ale ulicznej. Urząd 
p. B&brzyńsktGgo je it obywatelskim. Wbz Ikie re
formy edukacyjno u nrs b iły  poczęta i przepro
wadzone w duchu obywatelskim. Z tej myśli po
czął się nor-y nrsąd i z tą myślą p. Bjbrzyńikl 
go* przyjął. Ńie cofnął mą przy tam przed ofiarami 
materjsiucmi, aby podjąć to zadania. Wybór p. 
Bobrzyńtkiego będsle psparciena jego osoby na 
trudnym, choć wdzięcznyas posterunku i protestem 
przeciw pojmowaniu jego stanowiska, jako czysto 
biurokratycznego®.

Po tych przemówieniach zabrał głos dr. Ba- 
brzyńćki i u wetępu swej mewy podziękował prze- 
di.wszystkiem wyborcom za poparcia i zaufanie, 
jakiem go darzyli w najtrudniejszych chwilach 
j?go poselstwa; mianowicie zaś w Radzie państwa. 
Od składania mandatu poselskiego do Sejmu od
wodzili go ludzie bardzo poważni, on jednak 
mandat złożył właśnie dla tego, że pojmował całą 
swą odpowiedzialność nietylko urzędową, ale za
razem obywatelską i w tym ostatnim kierunku 
pragnął stanowisko swe mieć wzmocnione przez 
ponowny wybór.

Gdy po tem przemówieniu nikt głosu nie 
żądał, przystąpiono do próbnego głosowania i je
dnogłośnie zatwisrdzono kandydaturę dr. Bobrzjń- 
skiego.

W kwadrans później rozpoczął się akt wy
borczy w starostwie, a — jak już doniosłem wam 
telegraficznie — wszystkie 51 głosów padło na 
dr. Bobrzańskiego, który ponownie zasiądzie w 
Sijmie jako mąż zaufania naszych wyborców i 
godnie odpowie temu zaufaniu.

Kraków w październiku.
I.

(Uzupełniona Rada miejsJta. — Je j sjcłacl obe
cny. — Zadania Rady. — Wybór prezydenta.)

(Jh) W połowie lipca odbywały się u nas 
wybory do Rady miejskiej. Wybory te nie msją. 
lokalnego jedynie znaczenia, ograniczonego do 
obrębu murów miejskich. Są one dowodem uspo
sobienia mieszkańców naszego miacta, które wy
robiło aobie to stanowisko, żs w każdej spra
wie donioślejszfgo znaczenia poHycznego rozu
mny i poważny głos i zachowania się jego i jego 
Rady brane jest i było w rachubę. Stąd wresz
cie przeważnie wychodzili, tu szkołę prz cho
dzili, mężowie przez szereg lat, co kierowali 
później sprawami kraju. Nie pomylę się pewno, 
twierdząc, że Kraków dzięki jego Radzie i oby
watelstwa był warownią polityki, jską kraj pro
wadził od lat 25 blisko, pomyki, o krorej skut
kach i praktycznem znaczeniu nie tu miejsce 
mówić.

Takie stanowisko poliyezne Krakowa usiło
wano podkopać w ostatnich latach. Rozpoczęto 
więc gorączkową pracę, by miasto nasze sprowa
dzić na inne tory, i w tym ctlu agitowsno żarli
wie przy wyborze do Rady miejskiej, chcąc ją 
opanować. Pierw? ze starcie żywiołów konserwaty
wnych z liberalnymi nastąpiło przy wyborze do 
krakowskiej Rady miejskiej w r. 1884, a więc 
przed G laty. Liberalne żywioły doznały wtedy 
klęski, a do klęski tej przyczyniła się zarówno 
inteligencja, jak w pierwszym izędzie rękodziel
nicy. Ni iiczni liberałowie weszli wtedy do Rady 
miejskiej. Pizy drogiej walce wyborczej o krze
sła radzieckie przed trzon a laty, liberalne ży- 
WiOły nie mogły sobie także przypissć twycięz- 
twa. Rada pozostała przepołowioną, ale tradycje 
dobre żyły jeszcze w cał -j pełni i diatego wielu 
bardzo radztów z liberalnego obozu nie wnosiło 
polityki na salę Rady miejskiej i w żywotnych 
sprawach szło ręka w rękę z konserwatywnymi. 
Tas było n. p. w sprawie kupna zakłada gazo
wego na rzecz gminy. Wówczas cał* Rada miej
ska głosowała za kupnem zakładu; przeciw tama 
żywotnemu interesowi oświadczyło się tylko 4 
radzeów miejskich.

Świeżo w lipcu b.r. przeprowadzone wybory 
są poniekąd odnowieniem niezupełnie dla konserwa
tystów pomyślnych wyborów przed 3 la y. Zwy- 
cięztwem nazwać ich nie mogą libaiałowie, ra
czej klęską, która na przyszłość nie może dla

nich stanowić dobrej wróżby. Bolesną szczegól
niej i dotkliwą naukę dała im inteligencja mia
sta, którą oni uważali za swoje, za ślepo sobie 
oddar.ą, za taką, która spełni wszystko to, co 
jej każą. Inteligentni wyborcy krakowscy jednak 
silnio zaznaczyli przy wyborach to, że na bez
względną ich uległość liberalni liczyć nie mogą.

Rzec3 tię misła w następujący »pozób: prze
ciwne konserwatyńasi stronnictwo pozwoliło sobie 
w kole I, to jeat inteligencji, postawić jako kan
dydatów ca r&daJówt o obistości. które dotąd epo- 
iojnie i praonwic e ediNwały się swemu gpecjal- 
aeam z&wodcwi, były zupełnie nowe i niczem 
nia sszaiczyły swej publicznej działalności lub 
uzdoRiesia da ni oj. Natomiast wyrzucona bez
względnie natwlska takich eaabistości, jak: prof. 
dr Zolla, posła Lrona Chrzanowskiego, rektora 
prof. dr. Kasp&ika, a wyrzurano jedynie z zacie
kłości stronniczej, pragnąc wykazać, że żywioł 
konserwatywny zapełnia stracił grunt pod noga
mi, żo zatem systzm dotychczasowy zbankrutował. 
Była to gra va lanąue. I przyszła ciężka kłę?ka 
dla przeciwników ntronnielwa konserwatywnego ; 
gra ryzykowna, 7lekceważąca zdanie i dojrzałość 
inteligencji zawiodła. Z urny wyszli i prof. dr. 
Zoll i poseł Leon Chrzanowski i rektor prof. dr. 
Kssp&rek, Nietylko wyszli z urny, ale padł* na 
nich taka łiczba glo*ów, że stanęli oni na ciele 
wybranej listy ; a na koniee jej oztatni zepchnięty 
został głosami wyborców te a, który miał najwy
bitniejsze znamię liberalnej partji.

To jest charakterystyczne znamię ostatnich 
wiborów, a takie p-oatąpienie inteligencji zdzia- 
łtła , że w niej na 10 kandydatów wybranych zo
stało 6 konserwatywnych. Wybór ten, aczkolwiek 
dokonany w ostatnim daiu perjodu wyborciego, 
nadał, rzec można, ton całym wyborom.

Drują równie dotkliwą klęską dla liberal
nych był wybór w kole większej własnością do- 
tychczaEOWfgo długoletniego radzcy miejskiego, 
dr. Faustyaa Jakubowskiego. Cieszy on się szcze
gólną niechęcią, przechodzącą w nienawiść, swoich 
przeciwników, którzy poauaęli się do tego sto
pnia, że w dniu. wyborów w tym kole rozlepili 
następujący plakat: „Wyborcy! Znacie dr-a Fau
styna Jakubowskiego — a więc nie wybierajcie 
go!“ Mimo takiej walki dr. Faustyn Jakubowski, 
należący do najwybitniejszych i zd-kierowanych 
konserwatystów, został wybrany.

W innych kołach wyborczych rezultat wy
borów wypadł rosm icia. Na przykład w wielkiej 
własności zwyciężyli wyłącznia konserwatywni; 
w zaałaj własnoś j  są podzieleni wybrani radzcy 
między oba stronnictwa. W kole wielkiego prze
mysłu i handlu uśmiechnęło się szczęście lib8ral- 
rsyrs; wiadomo wszakże, że w/barcy w tem kole 
glosują stocow fie do rozmaitych sztucznie poza- 
wieranych przymierzy. Ostatnia wrrszcta koło, w 
które wchodzą drobni handlarze i przemysłowcy, 
nie ma żadn-sj ba*.wy politycznej; zręczna agitacja 
rozstrzyga tn zazwyczaj.

Ostatecznie obydwa stronnictw*, jeż dli tej 
usuwy w daiiym razie użyć można i walno, wcho
dzą do Rady w równej prawie B ile. Na 60 csłon- 
ków Rady 31 lub 32 zaliczyć można do konser
watywnych; 28 lub 29 da przeciwnych konserwa
tywnym.

Są to mniej więcej pewne dane o liczbie gło
sów tego lub owego stronnictwa, których w Radzie 
być nie powinno i których — wierzyć można — 
nie będzie, jak nie było przy wielu ważnych dla 
miaita sprawach. Warto wszakże przypatrzyć się 
siłom, jakie są między temi stronnictwami, powo- 
łanemi do pracy około dobra miasta. Szczególne 
w tej mierze spostrzedz się daje zjawisko.

W stronnictwie, które walczy przeciw kon
serwatywnym, widoczny jest brak ludzi fachowych, 
ludzi znanych i doświadczonych na pulu pracy 
publicznej. Ten brak był dla nich klęską przy 
wy b orz a w kole inteligencji; ton brak sprawia, 
że w Rad ie miejskiej i ie zajmują oni t kiego sta
nowiska, jakieby stosownie do liezńy zająć mogli. 
Grupują się oni dzisiaj pod przewodnictwem posła 
dra. Weigla, prezesa klubu lewicy sejmowej, choć 
mejednomyślnie.

Obóz konserwatywny przeciwnie liczy wielu 
wypróbowanych i znanych krajowi całemu praco
wników. Przedewszystkiem wspomnieć tu należy 
dotychczasowego prezydenta miasta dra Szlachtow- 
skiego. Należy on do posiwiałych wnaszem życiu 
autonomicznem mężów, a szacunkiem i uznaniem 
gorliwej jego praty darzą go wszyscy, nawet prze
ciwnicy. Około niego w ubiegłem sześcioleciu jego 
urzędowania grupowali się w bliższym lub dal
szym nieco związku wszyscy konserwatyści. W po
łowie Rady, która nie nlegała wyborowi tym ra-
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Wrażenia z podróży

do w y s p  F r y z y j s k i c h
(Helgoiand, Wyk auf Fdiir i Weslerland aut Syl ).

Podał
Dr. Władysław Bylicki.

(Ciąg dalszy).

. .■Było to dnia 2 września. Nie chcę bynaj- 
niej tą  datą uwieczniać naszych dopiero co 

P ian y ch  zdobyczy, ale 2 wrzesień to ważna 
ja b itw y pod Sedanem. Przypom niały nam  
m Porozwieszane pomiędzy drzewam i lampio- 
t i f  Pr_zygotowania do ogni sztucznych i odświę- 

6 obrania tu te jszy ch .. gości kąpielowych. Mo- 
HO by się ten  omylił, kto sądziłby, że tutejsza 

ludność tak  liryczno epicznie nastrojona, aby 
o takich datach pam iętała. Uroczystość tę wy
łącznie urządzają sobie goście kąpielowi. W ięc 
sala restauracji bardzo obszerna, ubrana w g ir
landy, .b iust.W ilhe lm a I  w- zieleni na ścianie 
głównej, W ilhelma IX na przeciwnej. Osób bio

rących udział w  „Galataflel® ze 1 50—200, po 
pierwszej mówce orkiestra zaintonowana „o Du 
im Siegeskranze® i „W acht atn Rhoin®, potem  
było i „G ott erhalte®, następnie „God saye the 
Queen*, słowem musiano pić i zdrowia sojuszu, 
poczem strzały  z moździerzów, ognie sztuczne, 
oświetlenie bengalskie i Sedanfeier skończyła 
się w 20 rocznicę. N azajutrz o 3 po południu 
pożegnawszy ze sta tku  „Hamburg® m iłych z n a 
jom ych słowami „do widzenia wre Lwowie®, r u 
szyliśmy d o  W e s t  e r 1 a n  d u n a  w y s p i e
S y l t -

Po 3-godzinnej podróży, znowu przez 
W attenm eer, znowu pomiędzy brzózkami, w y
lądowaliśmy w M unkm arsch na S y lt , gdzie 
świst lokomotywy, przypom niał nam  mil-t ła 
tw iejszą i przyjem niejszą kom unikację lądową. 
W agony m ałe kolei wązkotorowej, w 10 m inut 
zawiozły nas pod ,K u rh au s“ W esterlandu T u 
obraz ju ż  całkiem inny, _ tu  wszystko świadczy, 
że to nowopowstające miasto kąpielowe. Szero
kie ulice zabudowane lub _ w planie,  ̂bardzo 
wiele domów rozpoczętych, inne na ukończeniu, 
sklepy z wystawam i rozm aitych specjalności 
m orskich jak  muszli i bursztynów, znaczny 
ruch, ilość gości kąpielowych jeszcze 12 w rze
śnia wielka, hotele i „Logirhausor* piękne, sale 
restauracyjne bardzo obszerne i w ytwornie urzą
dzone, fiakry porządne i t d. W szystko to robi

małe wrażenie wielkokwiatowego miejsca kąpie
lowego w dobrym  zawiązku.

W yspa duża, posiadająca kilka m iejsco
wości w rodzaju miasteczek i k ilka wsi, law y 
ostrygow e — stare odkopane grobowce k a 
m ienne hieratycznej budowy, lecz morza tu  nie 
widać, gdyż góry piaskowe, pokry te lichą roś
linnością od strony  zachodniej, całkiem  widok 
na morze zasłaniają. Chodzi się tu  ja k  po s ta 
łym  lądzie i chodzić można długo, zanim ka
wałek morza się zobaczy, lecz zbliżając się do 
wysokich wydm, usłyszy się ciągły, n ieprzer
wany szum. Szum morza, podobny łudząco do 
szumu, ja k i słyszym y w dużym  liściestym  Ję- 
sie, poruszanym silnym  wichrem, a zbliżając się 
coraz więcej, przybyw a jeszcze tu rk o t obracają
cego się kam ienia młyńskiego.

K u  morzu prosto prowadzi główna ulica 
„Strancl Strasse®, której zachodni koniec 
podnosi się w górę, pochyłą płaszczyzną, uło
żoną z desek, a wyszedłszy na nią, m a się u 
dołu morze i piasczyste wybrzeże, czyli mówiąc 
z fi ancuska „plażę® (la plagę). K ilkadziesiąt 
drew nianych stopni, prowadzi  ̂na  dół. Na p ra 
wo i na lewo oct schodów głów nych urządzo
ny  je s t pomost drewniany, na kilom etr długi, 
przeznaczony do spaceru nad  morzem, a obok 
niego znajduje się kilka trak ty ern i, kaw iarń  i 
Lesehalle zaopatrzona obficie w -same pisma

niem ieckie. Podm urow ania ciosowego tak ie
go ja k  w Ostendzie (la digue) z pałacy
kami, których okna wychodzą na morze, tu  nie 
ma dotąd, lecz nie wątpię, że i to, za kilka lat 
powstanie.

W  WesterlandzLO pomimo to, że je s t 
miejscem kąpielowem większego znaczenia, p a 
nuje zupełna swoboda. N ik t tu  nikogo nie ob
serwuje — nik t nie patrzy , ja k  kto  ubrany, co 
robi, czy chodzi, czy siedzi, czy leży. Zwracać 
na siebie uwagę m ogłaby tu  chyba kobieta 
bardzo piękna lub bardzo elegancko ubrana, a 
może jak iś szczególnie piękny dandys, tak  
zw any „grand pchut* i rgom m eux“, czego je 
dnak dotąd, mimo ciągłego patrzenia, nie do
strzegliśm y.

W ycieczki końm i i  piechotą do poblis
kich miejscowości, bardzo przyjemne, dobremi 
ścieżkami i drogami, a o porządku i schludno
ści, to samo ty lko  m usiałbym  powtórzyć, co 
napisałem  o H elgolandzie i o F óhr.

W ielką zaletą pobytu  je s t także taniość, 
szczególnie w ostatnim  sezonie, gdyż za 8 m a
rek dziennie, m ieszka się z kom fortem  co się 
zowie, je  się debrze, kąpie się i słucha mu 
zyki.

Ale pomówmy coś o kąpieli, k tóra przecie 
je s t wyłącznym, celem wycieczek do W ester
landu. Takiego drobnego, zbitego i równego

piasku i takiego łagodnego pochylenia „plaży® 
jak  m a Ostenda, nie posiada żadna z opisanych 
miejscowości. Lecz W esterland i w  tym  k ie
runku  góruje przynajm niej nad Iłelgolandem , 
gdzie trzeba boso maszerować przez kam ienisty 
kaw ałek do morza, i nad W ykiem, gdzie łatwo 
skaleczyć nogę na  ostrych muszlach. Dno igor- 
skie, tu  grubo z ia rn is te , i dla tego rozstępuje 
się piasek pod nogami, spa.dek dość nag ły  i z 
powodu mocnego uderzania bałwanów, dno 
nieco zmienne. Ale za to uderzenie fali, niew i
dzianej nigdzie siły, często za silne, tak  że ko
mu tego dobrego za wicie, kto  m a porządnie 
zbite plecy i zmęczone nogi od uporu, jak i 
musi stawiać fali, ten  ucieka na  wypoczynek 
na brzeg, aby za chwilę znowu staw iać plecy.... 
falom.

W  obszernych i bardzo w ygodnych bud
kach stałych, służących do ubierania stę, ostrze
gają rozlepione plakaty, aby z powodu niepe
wnego dna, nie zapuszczać się daleko w morze. 
Jeżeli zaś ktoś odważniejszy nieco się oddali, 
usłyszy zaraz trąbę strażnika (ubranego w sze
roki ratunkow y pas korkowy) na  znak, aby się 
m iał do odwrotu. Po potrójnym  bezskutecznym 
sygnale w yciągają pana b ra ta  z wody i zabie
ra ją  mu 9 m arek kary. ,

(Dok. nast.)
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żem, pozostało ich wielu znaczących; same wy
bory nie przyniosły obozowi team ubytku ani 
jednej cenionej siły, prócz prof. dra Straszewskie
go, który sam od kandydatury się cofnął, i prócz 
architekty p. Zaremby, który z imeliencji nie zo
stał wybrany.

Wybory ostatnie wprowadziły ponownie wy
borne siły tego obozu—  że tu wspomnę ks. pra
łata Chotkowskiego, dr Faustyna Jakubowskiego, 
prof. dra Kasparka, dia Karola Pieniążka, prof. 
dra. Rosenblatta. Weszli ponownie wypróbowani, 
doświadczeni przyiaeiele tego obozu, przedstawi
ciele mieszczaństwa, panowie Stanisław Feintueh 
i Wiktor Redyk, których działalność w Radzie 
ma niejednę piękną karę. Nowe siły, jakie weszły, 
również przeszłością swoją wróżą najlepiej na 
przyszłość. De ni h zaliczyć należy nowo wybra
nych zwolenników obozu konserwatywnego, panów 
wiceprezesa Rady powiatowej krakowskiej dra Fr. 
Paszkowskiego, dyrektora Towarzystwa wzajemn. 
ubezpieczeń p. Zenona Słoneckiego, i członka Wy
działu krajowego, prezesa Rady pow. chrzanowskiej 
Antoniego br. Wolziekiego.

Oto krótki rzut oka na 03tatnie wybory do 
krakowskiej Rady miejskiej. Jeżeli dały one tylko 
drobną liczebną przewagę obozowi konserwatywne
mu, to przecież nie uszczupliły jego siły działania, 
jego żywotności, jego wyfokiego stanowiska. Ten 
wzgląd razem wzięty na uwagę z zachowani m się 
inteligencji, może budzić dobrą na przyszłość otu
chę, tem więcej, że wybory przypadły na chwilę 
gdy przerzedzone zostało znacznie grono kierujących 
stronnictwem mężów, gdy nie było prawie komu 
podnieść u nas po nich sztandaru i ponieść go 
w gorącą walkę, gdy ostatnie ciężkie straty wy
wołały pewne zwątpienie. I w tym kierunku przy
szłość w lepszych przedstawia się barwach.

Zajazd spprski aa Morskie fko.
Dnia 9go października b. r. wybrzeża Mar

skiego Ok  ̂ były teatrem niezwykłego w naszych 
czasach zajścia międzynarodowego, które skończyć 
się mogło krwi rozlew'aa. Dzkdsie Jaworzynki 
węgierskiej kszał stawiać dsm na wrzekomo spor- 
nem terytorium nad Marskiena Okiem, a gdy już 
poprzednio nowe słupy graniczne przez niego po
stawione zostały usunięte, a rozpoczęty dom był 
zniszczony i drzewo pokrajano i do wody wrzu
cono, polecił licznym strzelcom swoim strzel" ć na 
napastników. Nie u-straszyli się lego górale z Białk- 
i Zakopanego i postanowili bronić praw swoi h i 
przywilejów nadanych im przez króla J 'na Kazi
mierza a pozwalających paść bydło Białczanom 
nad brzegami Mordd/go Oka.

W tym celu zebrało fig ich prze3zł<? 50ciu, 
aby zburzyć znowu stawiający się dom na stronie 
polskiej, na gru .cie, który na wszystkich 
dawniejszych mapach, jak również i w metryce 
Józefińskiej (Józefa II) był cwzżsny jcko należą
cy do Gtłicji. Lsśniczy z Białki postąpił ku no
wej budowie wraz z dwoma góralami wzywając 
do zaprzestania jej i gro ląc, że zburzoną zosta
nie. Ukazali się wtedy ukryci żandarasi węgier
scy i 3 najeżonymi bagnetami zmusili leśniczego 
do peddanis, się" i uwięzili go jak również i dwa. h 
górali. Reszta górali nie ustraszyła się trzech 
żandarmów węgierskich i odejść nie ebehła, póki 
więźniowie uwolnieni nia będą. Szczęściem, źe br. 
W. Zamoyski, właściciel Zakopanego, widząc na 
co się zanosi, pośpieszył wprzódy do starosty no
wotarskiego i w skutek Kg o w schronisku Towa
rzystwa Tatrzańskiego nad Morskim Okiem znaj
dował się komisarz starostwa, i żmdsrmi galicyj
scy, aby niedcpuśdć krwi .rozlewu.

Długie były pertraktacja między góral* mi a 
komisarzem, który me chciał początkowo opusz
czać schroniska tatrzańskiego, lecz zdaje się zro
zumiał, iż będzie musiał wrsz s żandarmami osiąść 
na dłuższy czaa nad Mortkiem Okiem i zdecydo
wał się nareszcie wyruszyć ku Węgrom, zażądał 
wypuszczenia więźniów i zaprzestania dalszaj bu
dowy demu na gruncie spornym; gdy strona pt„-,e- 
cśwhr zgodziła się na te żądania, nastąpiło za
wieszenie broni między Galicją a Węgrami. Spra
wa ta poruszoną będzie w Sejmie a może i w par
lamencie i dla tego nie cd rzeczy będzie przed
stawić stan spora, który zaczyna się dopiero w r. 
1824, gdy Kamera sprzedała Homclaczowi część 
byłego polskiego starostwa nowotarskiego wraz 
z temorjum Ż&bie dziś uwrtanem przez Węgrów 
za sporne, chociaż sa polskich czasów i za Józefa 
II spornem ria było, jak świadczą wszystkie sta
ra mapy, i co najdziwniejsza, nawat mapa sztabu 
węgierskiego z r. 1874. Przy sprzedaży z r. 1824 
gdy c. k. komisarz Nerunowlcż oddawał tery to 
rjnin dziś sporne Homolaczc-wi, zaprotestował 
przeciwko temu pełnomocnik bar. Paloesay dzie
dzica Jaworzynki, nia przedkładając żadnych do
wodów. Homolacz z c s tz m l  w syokojoem posiada
niu nabytych gór, lecz gdy w r. 1834 kazał ściąć 
drzewo, został zaskurżoaym; zwołsna w skutek 
tego komisja mtęszana, przez lubaszneść węgier
skich urzędników, skończyła się prawie aa uiczem, 
chociaż komisarz Nerunowicz wykazał, że ows 
parcela należała zawrze do G lU.fi i tainie była 
opodatkowaną. Humolsrz w reku 1858 trzymał 
w dzierżawie huty Jaworzynki i chciał zużytko
wać pobliski las, znajdujący s ę na gruncie spor
nym, w tym celu odstąpił go spadkobiercom bsr. 
Palocsays, zastrzegłszy sobie drzewo. Lus ten we
dług metryki Józ-fińskiej i późniejszc-j z r. 1830, 
jak również i według katastru z r. 1846 był 
dworskim, więc mógł go sprzedać, ale nie łąki, 
na których J*b Kazimierz pozwolił paść bydło 
włościanom z Białku Ta za hadzi pytanie, dl* 
czego owa sprzedaż nie została zairitebalowaną 
w hipotece galicyjskiej ś dla czego owa parcela 
nie została wykluczoną z całości dóbr Zakopane, 
skoro i dzisiejszemu nabywcy Zakopanego przez 
sąd w posiadania oddaną została? Zdaje się, że 
Itómolaczowi nie chciało s;ę ponosić kosztów no- 
tarjalnych i sądowych, które powinien był pono
sić nabywca, a tea prawdopodobnie opierając się 
na pretensjach z r. 1824 i 1834, uważał stoso
wne kupno gwojeprawomocaem uczynić w Węgrzech.

Tvjb sposobem z? parcelę sporną opłaca się 
podatek i w Węgrzech. (Ni? wiadomo mi od ja 
kiego czasu płzci się za nią pedatek w Keam&r- 
ku, lecz zdaje się, że dopiero od T. 18o8, w Ga
licji zaś opłacał się ?s nią podatek ciąg.e aż do 
dnia dzisiejszego).

Rzecz jasna, że sprzedaż prywatna ma może 
zmieniać granic powiatu i krsja i nie można wąt
pić, że sąd nsięszany węglersko-auTrjacki utrzyma 
dawne granice starostwu nowotarskiego, tena w;ę 
cej, że są dawne kopce graniczna, które j j przy
świadczają, a nadto cała granica węgiersko -polska 
znajduje się w tych etronach na szczytach gór, 
dla ezegożby miała nad Morskiem Okiem tę linję 
Bzczytów opuszczać.

Bliższe szczegóły tego spam znajdują się w 
cbszemem sprawozdaniu dr. E. Mochnackiego, 
dzisiejszego prezydenta iwo w ikingo, dla Wydziału 
krajowego w r. 1883 pod Nr. 44.130. Z tego do
chodzenia Wydziału krajowego dowiadujemy się, 
że a.zęchwnie stwierdzono, iż wszystkie załączni

ki protokołu z r. 1837 były w oryginale wręeza- 
m  reprezentantom władaj węgierskiej dla uczy- 
r.ieaia edpirów; oryginały te nie zostały zwróco
ne, lecz tyiko odpisy niedokładna. Namiestnictwo 
galicyjskie poleciło w r. 1864 strzedz dawnych 
granic kraju. Niemniej sąd w Kesmarku wydał 
w r. 1883 wyrok prowizorjainy na korzyść Wę
grów.

Wyrok t&n tłumaczyć może do pewnego sto
pnia dzisiejsze postępowanie właściciela Jawo
rzynki i obecność żandarmów węgierskich na te
rytorium galicyjsksem, co naszym góralom wyda
je się bezprawiem 1 najazdem i można być pewnym, 
że wkrótce dowiemy się, źe budujący się dom na 
wybrzeżu Morskiego Oka spłonął iub zniszczony 
został. Rs. J .  S.

Z E S Z a r o n m - a J s a * . .

Lwów 14 października.

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka
tuły gminie Głowienka, w powiecie krośnieńskim 
aa budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

Arcyksiążę Eugenjusz przybył z Czerniowiec 
do Lwowa i zamieszkał u arcyksięcia Leopolda Sal
watora. Wczoraj złożył arcyksiążę Eugenjusz wizytę 
p. Namiestnikowi, poczem w jego towarzystwie zwie
dził gmach sejmowy.

Wojciech hr. Dzieduszycki, poseł na Sejm 
krajowy, nie weźmie przez pewien czas udziału w 
pracach ustawodawczych bieżącej sesji. — Przyczy- 

j ną tej przymusowej absencji jest choroba ócz sza- 
j nownego posła, która wymaga długiej i troskliwej 
kuracji.

Klub sejmowej lewicy ukonstytuował się na 
nowo na wczorajszem swem posiedzenia.

W miejsce śp. Ottona Hausnera wybrano prze
wodniczącym klubu dra Ferdynanda Weigla, a jego 
zastępcami posłów: dra Piotra Grossa i dra Dwor
skiego. Sekretarzami zostali posłowie dr. Goldman i 
Albin Rajski. — Komisję parlamentarną lewicy sta
nowić będzie jej prezydjnm wraz z postami Romano- 
wi::z»m i Szczepanow3kim.

Rada powiatowa w Wieliczce ukonstytuowała 
się i wybrała swym prezesem p. Stanisławą Niedziel
skiego, posła na Sejm krajowy i właściciela dóbr 
Sledziejowice, wiceprezesem Sylwestra Misznę star
szego radzcę salinarnego w Wieliczce, a zastępcą p, 
Karola Czecza, wł. dóbr Bierzanów.

(Mońkami Wydziału wybrani zostali pp. Adam 
Fink, Wacław Adamski, Gustaw Baruch, Kazimierz 
Michalski i Florjan Nowacki. — Zastępcami członków 
Wydziału pp. Henryk Tuman, ks. Zygadłowicz, Koch 
burmistrz wielicki, Jędrzej Ziobro i Jan Czopka.

Deputacja Rady miejskiej — złożona z prezy
denta, wiceprezydenta, pierwszego delegata i radnych: 
Bardasza, dra Byka i Schayera — jawiła się onegdaj 
w gmachu sejmowym, aby powitać nowego marszałka 
krajowego, ks. Sanguszkę, i aby zarazem złożyć mu 
życzenia pomyślnej pracy dla kraju na tem wysokiem 
stanowisku.

Przyboczną radę kolejową zwołał p. minister
handlu na dzień 25 października i), r.

Konkursa. Dyrekcja poczt i telegrafów rozpi
sała k* nkurs na posady ekspi.djeniów pocztowych 
przy urzędach picztowych w Gawłowie nowym i w 
Chrotóowej w powiecie bocheńskim. Termin do wno
szę ia podań upływa z dniem 25 października br.

Rada szkolna okręgowa w R a w i e  ogłasza 
konkurs na posadę nauczyciela kierującego i młodsze
go w ewuklasowej szkole etatowej w Wulce mazo
wieckiej, na pojadę nauczyciela młodszego w 2-kla- 
?owych szkołach w Niemirowie, Magierowie i na po
sady nauczycielskie przy szkołach jednokla^owych 
etatowych w Bełżcu, Brcckonthaln, Chlewrzanach, 
Korczminia, Lubyczy wsi, Smolinie, Ulicku seiedkie- 
wicz, Żuraircach, Ulhówku i przy szkołach filjalnycb 
w Horodzowie, Hrebennem, Machnowie, Poddębcach, 
Stajach, Szczepiat.ynie, Tarnoszynie, Michałówce, Kor
czowie, Wróblac-ynie. Termin do 15 listopada br.

Hr. Ludwik Dębicki, redaktor Czasu, bawi w 
mieście naszem.

Stypendja. Wydział krajowy udzielił z fundu
szu krajowego na rok szkolny 1889/1 następujące 
stypeadja:

Po 420 zł. rocznie: Władysławowi Cirinowi, 
Jaucwi Bileńskiemu, Pawłowi Prydatkiewiozowi i Wła
dysławowi Niemczy newskiemu, uczniom wyższej szko
ły fachowej dla stolarstwa budowlanego i meblowego 
w Muceum technologicznom w Wiedniu.

O rocznych 360 z ł .: Jaljanowi Krupskiemu, 
uczniowi s;,koły dla przemysłu artystycznego w 
Wiedniu.

Po 6 zł. miesięcznie: Andrzejowi Rarytasowi, 
uczniowi krajowej szkoły tkackiej w Krośnie.

Przeniesienia. JE. pan Namiestnik przenióJ 
praktykantów konceptowych Namiestnictwa, Włady
sława Leona Krasuckiego z Ropczyc do Kołomyi i 
Tadeusza Józefa Lewickiego, z Gródka do Ropczyc.

Zmiana własności. Mohrzany małe, majątek
tabularny powiatu mościslciego, nabył od p. Biejkow- 
akiej dc. Władysław Czajkowski, adwokat i zastępca 
prezesa przemyskiej Rady powiatowej

Na zmianę nazwiska zezwoliło Namiestnictwo 
pp. Ernestowi, Rudolfowi i Amalji Goldmanncm. Od
tąd nosić oni będą nazwiska Górzeckich.

Deputacja nauczycieli szkół ludowych okrę
gu chrzanowskiego i wadowickiego pod przewodni
ctwem inspektora p. Ferdynanda Badeńezyka, skła
dała wcieraj w południe w Krakowie życzenia JE. 
księciu kardynałowi Dunajewskiemu z powoda mia
nowania go kardynałem W imieniu deputacji prze
mawiał p. Badeńezyk. Książę kardynał odpowiedział, 
iż bardzo go cieszy to, że nauczyciele mu hałd skła- 
dają, poczem udzielił członkom depntaoji i ich ro
dzinom błogosławieństwo apostolskie.

Deputacja urzędników kolei państwowej w Kra
kowie, których położenie materjalne gorsre jest od 
urzędników kolei Północnej i Karola Ludwika, korzy
stając z przybycia do Krakowa p. br. Czedika, wnio
sła 12 bm. do niego prośbę, by raczył zająć się po
lepszeniem ich bytu przez udzielenie im dodatku dro- 
żyźnianego.

Szczerze życzymy panom urzędnikom kolei pań
stwowych, powodzenia w ich zabiegach, a te są one 
usprawiedliwione, przekonać się np. m ożtia stąd, że 
najniższa kategerja ponsienionyeh urzęĆ.aików pobiera 
penBję roczną 509 zł. z dodatkiem k waterowym 240 
zł,, więc razem 740 zł., co wobec wzmagającej się 
drożyzny pomieszkać i wiktuałów wyi jtarczyć nie może 
do życia człowiekowi inteligentnemu a obaresonomu 
rodziną.

Debrze byłoby, żeby który -z posłów poruszył
tę sprawę w Sejmie.

Uroczyste otwarcie roku sal kolnego we lwow
skiej szkoło politechnicznej odbyło się wczoraj (dnia1 
13 bm.).

Po uroczystem nabożeństwie (odprawionem w 
kościelo św. Marji Magdaleny) w p: ęknej auli poli
techniki zebrali się zaproszeni goście, grono profeso
rów i docentow politechniki jakota t liczny zastęp 
młodzieży.

Uroczystość zagaił prorektor dr, , August Freund, 
który zdał sprawę z rozwoju zakładu w roku ubie

głym, poczem — podziękowawszy gronu nauczyciel
skiemu za poparcie, a słachaczom politechniki za 
zgodne z przepisami saobowanie się — złożył urząd 
swój w ręce p. J. Frankego, nowowybranego rektora.

Rektor w długiej źywemi oklaskami przyjętej 
mowie inauguracyjnej zastanawiał się nad zapatrywa
niem się ogółu naszego na istotę nauk technicznych, 
oraz nad stanowiskiem, jakie ono w opinji publicznej 
zająć powinny, i zaznaczył, że u nas panuje pewien 
antagonizm między humanistami a realistami. Roz
winąwszy myśl tę dość szeroko, w końcu swej prze
mowy powitał p. rektor słuchaczów politechniki go- 
rącemi głowy zachęty do gorliwej pracy, wskazując, 
iż ze wszystkich haseł chwili obecnej w przybytku 
nauki najpiękniejszem jest: szczere i gorące zamiło
wanie pracy zwróconej zawsze ku ideałom życia.

Podhajecka Rada powiatowa na posiedzeniu
onegdajszezi wybrała prezesem swoim p. Edmunda 
Lityńskiego, a zastępcą p. Michała Borowskiego. — 
Do Wydziału weszli z pełnej Rady oraz z grupy miast
1 większych posiadłości pp. Juljau Jełowicki, ks. J. 
Kerschka, Franciszek Stobiecki i Kazimierz Zaremba. 
Grupa radnych z kurji włościańskiej nio wybrała 
swoich zastępców w Wydziale powiatowym, albowiem 
wyboru tych radnych docąd nie sprawdzono.

Rezygnacja Matejki. W sobotę po nabożeń
stwie odprawionem w kościele św. Anny ’ odbyło się 
w Krakowie uroczyste otwarcie roku szkolnego w 
szkole Sztuk pięknych. Przy tej sposobności miał 
dyrektor Matejko dość długą przemowę, którą za
kończył oświadczeniem, iż po głębszym namyśle po
stanowił p o d a ć  s i ę  b e z z w ł o c z n i e  do  d y 
mi s j i ,  jako dyrektor szkoły. Krok swój uzasadniał 
mistrz Matejko tem, że od pewnego czasu już do
strzegł on dziwną obojęmość dla szkoły, i dlatego 
nieraz zadawał sobie pytanie, czy usunięcie się jego 
z posady kierownika nie wpłynęłoby dodatnio na 
rozwój szkoły i pomnożenie jej sił nauczycielskich, 
o co się on już od dawna starał, ale zawsze na 
próżno. Z przykrością stwierdził dalej mistrz nasz, 
że w sprawach dotyczących rozwoju szkoły napoty
kał on także na niewytłumaczoną oziębłość władz 
miejscowych, a w końcu oświadczył, iż wobec pe
wnego zniechęcenia się i ciągle doznawanych zawo
dów, w obec stanu zdrowia swego, a głównie dla 
tego, iż wszędzie napotyka na niechęć, gdzie tylko 
zapuka o poparcie swych usiłowań jako dyrektora, 
postanowił usunąć się w zacisze domowe z głębokiem 
przekonaniem, że znajdzie tam jeszcze dużo pola, 
by służyć pracą swą krajowi i narodowi. Natych
miast po zakończeniu uroczystości profesorowie 
szkoły zebrali się na posiedzenie i usiłowali nakło
nić mistrza do wstrzymania się od kroku, któryby 
byt szkoły podkopał, a całe społeczeństwo polskie 
zaniepokoił, ale napróżno, gdyż Matejko próśb ich 
nie wysłuchał, lecz wysłał już do p. Namiestnika 
prośbę o dymisję.

Z teatru. Na dzisiejsze przedstawienie zamó
wił arcyksiążę Leopold Salwator dwie loże, gdyż chce 
poznać polską operę narodową.

Śiuby. Ddś daia 14 b. m. odbędzie się w De- 
tiatynie ślub panny Jadwigi Stebleckiej z D rtiatyaa 
z p. Karolem Zacharjadewiczem, urzędnikiem techni
cznym przy stanisławowskim magistracie.

W Cieszaaowie odbył się ślub panny Zofji 
Dębno-Krzyżanowskiej z p. Kazimierzom Grabowskim 
praktykantem konceptowym Namiestnictwa.

Uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
Tadeusza Kościuszki, odbędńc się jutro we środę 
duia 15 bm , jako w 73 rocznicę jego zgonu, w ko
ściele 0 0 . Dominikanów o godzinie 11 rano.

Temperatura. Termometr +  11° R. Barometr 
7671’. Pochmurno, deszcz chwilami, ciepło.

Ofiary. Na dokończenie budowy kościoła ka
tolickiego w Knczurmiku otrzymaliśmy od p. Serwa- 
towskiej z Korczowa 10 zł., od p. A. Kosscckiego 
z Sambora 1 zł. — a razem z wykazanemi poprze
dnio 43 zł.

Dla czeladnika ślusarskiego, Juljana Borowi
cza i jogo ślepej ma? ki (mieszkających przy ul. 
Sieniawskiej nr. 11), otrzymaliśmy od Ziunia z Ku- 
rzan 2 zł. — a razem z poprzedniemi 86 zł.

P. Zawiejski podpisał w Krakowie w sobotę 
dnia 11 b. m. kontrakt o budowę teatru, zawarty 
z gminą m. Krakowa. P. Zawiejski obejmuje naczel
ne kierownictwo budowy i zobowiąaał się oddać 
gmach teatralny do użytku dnia 3 maja 1893 r.

Ulica Hetmańska była wczoraj widownią za
targu między policjantem a dr. Ruckerem właścicie
lem fabryki wody sodowej Rzecz poszła o furmana 
p. dr. R. rozwożącego syfony wody Bodowej. Jechał 
on zbyt szybko i nieostrożnie, nie zważając na pie
szych przechodniów, których omal nie potratowały 
konie. Dostrzegł to policjant i aresztował farmana, 
lecz za nim ujął się właściciel koni dr. R., a nie 
mogąc uzyskać uwolnienia furmana, roznamiętmony 
tym oporem, potraktował policjanta epitetom „du- 
n:ń“. Obrażony policjant zaaresztował natychmiast 
dr. R. i odwiózł go fiakrem do policji. Tam spisano 
protokół i wypuszczono dr R. na wolność, lecz sta
nie on przed sądem oskarżony o obracę czci poli 
cjan.a wykonującego swrje obowiązki urzędowe.

Zmarli. Julja z Wirthów Kruszyńska, żona 
urzędnika wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
zmarła we Lwowie w 44 r życia. — Anioni Sehaffer, 
maszynista kolei Karola Ludwika, zmarł we Lwowie, 
w 49 r. tycia. — Anna Wittemberska, wdowa po 
radzcy kameralnym, zmarła we Lwowie w 63 r. ży
cia. — Marja z Miszkiewiczów Kędzierska, żona a.y- 
stenta poczty i telegrafu, zmarła we Lwowie w 20 
r. życia.

Nieszczęśliwy wypadek. Pięcioletni Leib Gim-
pel, syn handlarza drobiu, spadł wczoraj z okna dru
giego piętra pod 1. 4 przy ulicy Gybulnej na bruk 
chodnika i zabił się na miejscu.

Z Frysztaku piszą: Mimo procesu wadowic
kiego, ajenci emigracyjni niezraieni nim, kręcą się 
po naszym kraju, i namawiają lud nasz do wycliodź- 
twa. Agitacja ta jest silnie rozwinięta, a nawet nie
które firmy niemieckie ponoszą na nią znaczne ko
szta i nie żałują nawet pieniędzy na drukowanie 
anonsów i wezwań do wychodźtwa w języku pol
skim, chociaż ten polski język, w jakich wezwania 
te i prospekta są wydrukowane, woła o pomstę do 
nieba, tak jest bowiem pokaleczony.

W naszej okolicy dostało wiele osób autogra- 
( fowane listy z Bremy z wezwaniem, aby namawiały 
lud do wychodźtwa a jeden list taki dla wiadomości 
czytelników Przeglądu poniżej umieszczam. Brzmi on:

„Bremy 27/8 890. Wielmożny Panie! Od ludzi 
„tamtejszych okolicy*1- których my _ naszymi parow
cami do Ameryki wysłali, dowiedzieliśmy się, że z 
tamtąd jeszcze wiele ludzi do Ameryki wyjechać 
„zamierzają**, z tego to powodu udajemy się do 
Wngo Paua z prośbą, czy nie chciałby Wny Pan 
tych „wywand owców“ nam zarekomendować i im 
zaradzić, aby naszymi statkami do Ameryki poje
chali. Jazda przez Bremy jest najdogodniejszą i naj
tańszą. Schiffskarta kosztuje bowiem u nas do No- 
wyorku tylko 50 zł. od dorosłej osoby, dzieci niżej 
lat 12 płacą połowę, niemowlęta 6 zł. Za Pańską 
fatygę, za odesłanie „wywandrowców** prosto do nas 
przeznaczamy panu kwotę 4 zł. od osoby dorosłej
2 zł. od dzieci, za niemowlęta nic. Najważniejszem 
jest, aby się Wny Pan o to starał, aby „wywan- 
drowcy“ przez Pana do nas posłali zadatek w kwo

PBZEGLĄD z dnia 15 października i 880.

cie 10 zł. od osoby, przy podaniu nazwiska, wieku 
i miejsca urodzenia „wywandrowca** i upoważniamy 
Pana sobie swoją prowizję 4 zł. od osoby zaraz od
ciągnąć i do nas tylko po 6 zł. nadesłać. Po na
desłaniu w mowie będącego zadatku „poszlimy“ 
Panu Kwity dla osób posyłających „zadatku**, a jak 
tu p'zyjadą to tylko jeszcze resztę dopłacą. Zadatek, 
o którym mowa, służy do zapewnienia miejsc na o- 
kręcie, a nie zapewniając sobie naprzód miejsca na 
okręcie, nie radzimy nikomu w podróż się puszczać, 
gdyż mogliby tu dłuższy czas czekać aż okręt odej
dzie, na którym są wolne miejsca, a życie tutejsze 
jest bardzo drogie, powtóre nadsyłając zadatki 
wszelkie informacje od nas otrzymują i tylko w ten 
sposób nie wpadają żydowskim faktorom w ręce, 
którzy „wywandrowcow** wyzyskują. Dlatego przede- 
wszystkiem staraj się Pan, by „wywandrowcy“ za
datki nadsyłali. Załączając naszą najnowszą listę 
okrętową czekamy rychłej odpowiedzi i kreślimy w 
nadziei pomyślnego skutku. Z głębokim szacunkiem 

Fischer & Jjdhmer.“

Teatr. Dzisiaj we wtorek 14-go ku uczczenia 
otwarcia S.-jmu „Halka** Moniuszki z nową wysta
wą. W akcie I polonez i mazur błękitny. P. Sachsó- 
wna i p. Hofman odtańczą mazurka Szopeia — 
W akcie 3 wielki taniec góralski. — Jutro we śro
dę po raz pierwszy „Na przełomie** (Die Krisen), 
komcdja w 4 aktach Banernfelda, jedna a lepszych 
sztuk znakomitego pisarza d.amatyczuego. — We 
czwartek po raz szósty „Wiceadmirał** operetka w 4 
odsłonach. Nowa wystawa.

Literatura i Sztuka.
* Z teatru. Wczoraj w obec dość licznego audy- 

torjum odegrano obraz dramatyczny Okońskiego „An- 
teau, rzecz wielce pretensjonalną, a w istocie swej 
bezbarwną. Robi ona wrażenie fragmentu z niedokoń
czonego jakiegoś d:ieła scenicznego, którego grecka 
szala miała słnżyć za okrywę pewnych spółezesnycli 
tooryj socjalnych. Tak o tym niby dramacie, jak i 
o występie pani Orso-Wieńczyckiej w „Fortepianie 
Berty** pomówimy jeszcze obszerniej; dzisiaj zazna
czamy, ża przychylnie dla debiutantki usposobirna 
publiczność oceniła grę jej bardzo łaskawie.

S  E  J  M .
0.f rana powiewają ca wieży ratuszowej Hagi 

o barwach narodowych i zwiastują, że Sejm dziś 
swe czynności rozpoczyna. O godzinie l le j  przed 
pała dniem odbyło się w kościele archikatedrei- 
tiyrn uroczyste nabożeństwo z powodu otwarcia 
Sejmu. Mszę uroczystą celebrował ks. kanonik 
Torsański w obecności arcybiskupa ks. Mcraw- 
tklego. W ławkach zasiedli: JE. NausisHtnik Ka
zimierz hr. Biideni, Marszałek krajowy ks. San- 
guszko w pięknym stroju polskim, minister Za
leska, tudzież wselu innych posłów, między nimi 
były marszałek krajowy hr. Tarnowski i prezy
dent Izby deputowanych dr. Smolka. Większa 
część poałów ubraną była w strój polski. Wśród 
pięknych kontuszów i czaplich piór widzieliśmy 
także kapotę włościanina amurskiego.

O tej samej godzinie odbyło się takie u św. 
Jara uroczyste nabożeństwo wedle obrządku grec 
ko-katolickiego.

W r,aboż5'ń»Łwach tych wzięły udział także 
liczne zastępy ludności. Po nabożeństwie udali 
się posłowie do Bftli sejmowej.

/. posiedzenie z dnia l i .  października h. r.
Już po godzinie 12 saczęlłBię gromadzić w sa 

li sejmowej posłowie, przeważnie w narodowych 
świetnych strojach, dostojnicy kościelni w fiole
tach, ruscy zaś posłowie-włościanie w odświętnych 
sukmanach.

Na posiedzenie przybył J. E. p. Ministór 
Zaleski.

Po zebraniu się 121 posłów, J. E. p. Na
miestnik Kazimierz hr. B a d e n i przedstawił 
Izbie nowo mianowanego Marszałka, księcia Eu
stachego S a n g u s z k ę  i rzekł jak następuje:

„Wysoki Sejmie!
Jego ceł. i kiói. Apostolska Mość Najja

śniejszy Pan Najwyższem postanowieniem z dnia 
21 września b. r. najmiłośeiwśej zamianować ra
czył Marszałkiem JO. księcia Eustachego San- 
gnszkę.

Książę Sanguszko rozpoczął w tym charak
terze swoje urzędowanie w dnia 6tym bieżącego 
miesiąca w Wydziale krajowym. Niniejszem mam 
zsszezyt przedstawić Go w tym charakterze Wya. 
Izbie i zapraszam księcia Marszałku, aby zajął 
należne Mu miejsce i zagaił Sejm.**

Zająwszy awe miejsce, zaprosił p. Marszałek 
ns prowizorycznych sekretarzy pot łów: Stswleła- 
wa Jędrzejowicza, Włodzimierza Kozłowskiego, 
Antoniego Wodrickiego i Telwzewskiega, a gdy 
wymienieni posłowie zajęli miejsca sekretarzy, o- 
tworzjł p. Marszałek o godz. 12 min. 35 Sijm i 
przemówił w te słowa :

„Wysoka Izbo!
Mianowany z woli Najjaśniejszego Pana Mar

szałkiem krajowym i mając po raz pierwszy za
szczyt powitać Panów z tego miejsea, mam sobie 
za obowiązek przedstawić, jak się na stanowisko 
Marszałka zapatruję.

Jestem wprawdzie członkom tej wysokiej 
Izby znanym ze skromnej, choć już dość długiej 
działalności parlamentarnej, jestem nim niedosta
tecznie w kraju.

Kraj przywiązuje do stanowiska Marszałka 
wagę wielką; widzi on w nim nie tylko przewo
dniczącego tej wysokiej Izby i kierownika Wy
działu krajowego, widzi on w nim tego, który 
w pierwszym rzędzie powołanym jest przestrzegać 
godności kraju i jego Reprezentacji, czuwać nad 
całością naszych praw autonomicznych i narodo
wych, być rzecznikiem słusznych desyderatów 
kraju, wreszcie u niego znaiaść mają poparcie 
wszystkie usiłowania, wszystkie inicjatywy zacne 
a rozumne, dążące do podniesienia kraju i społe
czeństwa, czy to w dziedzinie moralnej, czy eko
nomicznej.

Zadanie to wielkie a obowiązek ciężki. A
jeśli Marszałek ma jemu odpowiedzieć, to nie wy
starczają prawa, jakie mu statut krajowy zastrze
ga, tu trzeba czegoś więcej, trzeba wpływu mo- 
rnlnego, który daj3 zaufanie. . .

To też wahałem się ażali odpowiadając za
szczytnemu żądania Rządu, godzi mi się zasiąść 
na tem krześle, na którem dotychczas zasiadali 
mężowie jego w całej pełni godni i najwyższą 
czcią społeczeństwa otoczeni.

Rada ludzi wytrawnych zdecydowała mnie 
a sposób, w jaki poważna opinja kraju przyjęła 
moję nominację, dowiódł mi, że mogę poniekąd 
rachować na ten ważny czynnik, t. j. wpływ mo
ralny, oparty na zaufaniu.

Czy mi go uda się otrzymać, nie wiem, są
dy bowiem o rzeczach mogą być różne a dla za

chowania wpływu zrobić ofiarę z mych przekonań _ 
ani chcę, ani potrafię.

To jednak z góry oświadczyć mogę, że gdy
bym spostrzegł, że ten wpływ u ludń myślących 
w kraju zn.ka, prosiłbym mojego Najdostojniej
szego Mocodawcę, któremu w pierwszym rzędzie 
odpowiedzialny jestem, by mnie zwolnił z obo
wiązków Marszałku, albowiem, mojem przekona
niem, zadaniu memu odpr-wiedziećbym nie mógł-

Sądzę, ża odpowiem oczekiwaniom tej wyso
kiej Izby, jeśli kierując jaj obradami, przestrze
gać będę pewnej ścisłości, bez Której raźnego po 
sstępn prac być nie może. Pod względem zaś me
rytorycznym w granicach regulaminem zakreślo
nych wolności słowa tamować pswnością nie ze
chcę, gdyż z tego tu miejsca nie rozróżniam ani 
.stronnictw ani narodowości.

Niech posłowie Rusi ni wierzą, że dla ich 
narodowości i język« miałem zawsze szczerą sym- 
(a tię i że jeżeli język polski jest mytn językiem ma
cierzystym, to nie zapomnę nigdy, że ojcowie moi 
mówili po rusku.

Wiem ja dobcae, iakie znaczenie dla kraju 
ma hsrrawija między c. k. Rządem a Reprezenta
cją kraju i jej Wydziałem Dostójna osoba pana 
Namiestnika, jego cala prza?:.łość, jego dotych
czasowe dz *łanie, śariadczą, że się czuje obywa 
telem kraju i synem tej ziemi. Racz Ekscelencjo 
przanieść na mnie tę względność i poparcie, ja
kich udzielałeś mimu prsezaciieisiu poprzedniko
wi, a s esej atro.iy usilnem staraniem będzie, aby 
ta harmwja nigdy zakłóconą nia była.

Wiadoma tej Wyg Ubie, iż mianowanie mo
je nastąpiło w przededniu otwarcia Sejmu, że za
tem w wyjątkowo licznych a po części bardzo 
ważnych pra ach przygotowawczych Wy d ciął u ża
dnego odziała nie brałem i dis tego o nich mó
wić nie bęfę.

O ogólnem jedmsk położenia krsja w krót
kości pomówić zamierzam.

Kraj njuz, który przez pierwszych Jat-. ‘20 
swego życia piidasneutarnego wywalczał tobie 
głównie swobody n:rodowe i językowe, skierował 
swoją działalność w ostatnim lat dziesiątku przs- 
ważnie sta rozwój oświaty ludu i na podniesienie 
ekonomiczne kraju i pul tym względem ten lat 
dziesiątek niepoślednie zajmuj? miejsce w historji 
Galicji

Pod względem rozwoju oświaty pamnożano 
ilość szkół, w ostatnich zaś latach pod laską me- 
*o przezacnego poprzednika u- hwafił ten Wy3- 
Ssjm dwie ustawy, jednę o stosur-kach prawnych 
nauezyei li indowych, czem dowiódł, że nie szczę
dzi ciężkich nawet ofiar, aby wykształcenie ludń 
io?s:erzyć i źe mu chodzi o t», aby to wykształ
cenie było dobre; drugą ustawą o katechetach 
wyprzedził kraj nasz inne prowincje, zaznaczając, 
że mu chodzi riietyłko o wykształceni:!, lecz o 
wychowanie iudu i to wychowanie na cle r-li- 
aijaeia.

D h  psparcia rozwoju ekonomicznego stwo
rzono lub subwencjami powołana do życia ilość 
bardzo wielką instytusyj wlęk-zych i mniejszych 
w cały® kraju, założono sieć dróg i cały system 
szkół fachowych, wreezcia w o.tatmcfi czasach 
znów pod laską mego przoracnsgo p iprz?d-,ika 
uporządkowano dwie sprawy pierwszorzędnej wa
gi ; propiaacyjną i indemnizacyjuą, tę ostatnią 
za uiil: era ataiamem Koła polskiego w Wie
dniu

Jeżeli się chce sądiić o postępie kraju, nie 
taoźna patrzeć wyłącznie w teraźniejszość, trzeb* 
rzucić okie n w przeszł-iść, by módz oiądzić, jaką 
przestrzeń się przebyło.

Nie przeczę, ża tak uporządkowanie stoaun 
ków, jak zikładania instytucyj nie zaraz przynosi 
widzialne owoce i to jest przyczyną, że może nie 
jest w tym dziesiątku lat działalność Sejmu prze  ̂
krai należycie ocenioną i uznaną. Przeciwnie, co 
niestety jest bezzwłocznie dotykał nem, to skutki 
pieniężne polityki sejmowej, to wzrost szybki wy
datków krajowych, który u wielu powoduje nie
uzasadniony pesymizm. Budżet tegoroczny wy
kazuje wzrost dotąd niewidzialny wydatków; wzrost 
ten jeat konsekwencją naturalną dawniejszych po
stanowień tej Wys. Izby i nie trzeba być proro
kiem, aby przewidzieć, że wydatki krajowe wzra
stać jeszcze muszą. Mamy jednak podstawę, aby 
w przyszłość ze spokojem spoglądać, — ostate
czne uregulowanie kwestji indemnizacyjnej dajo 
nam pewność znakomitej ulgi w bliskiej przy
szłoś ’,i.

Z tego, co powiedziałem, wyłania się jasno 
zadanie, które ta Wys. Izba ma do spełnienia.

Po pierwsze pielęgnować rozwój istniejących 
już instytucyj; — jest to zadania i żmudne i nie
łatwe, albowiem praktyka okazuje, źe snadniej 
jeat zwykle instytucje do życia powołać, niźli je 
utrzymywać w ten sposób, by odpowiadały w zu
pełności swojemu zadaniu.

Powtóre zadaniem będzie tej Wys. Izby na 
podstawie przedłożenia Wydziału zabezpieczyć 
przyszłość naszych finansów w ten sposób, aby 
uwolnić z jednej strony opodatkowanych od pod
wyższenia podatków, które zdaniem mojem by
łoby przeciążeniem, z drugiej zaś strony zapewnić 
porządną gospodarkę finansową kraju.

Jest to możliwem tyiko zapomoeą pono
wnego odwołania ssę do kredytu krajowego, które 
jednak w obec bliskiego umorzenia największego 
naszego k ajtfwego długu, nikogo zatrworzyć nie , 
powinno.

Przy tej sposobności zarysują się prawdopo
dobnie w tej Wys. Izbie dwa kierunki; jeden 
oszczędnościowy, chcący ograniczyć postęp na
szych inwrstycyj do miary skromniejszej; drugi, 
któryby chciał przyspieszyć tempo naszej polityki 
inwestycyjnej. Oczywiście, że dróg pośrednich tu 
nie zabraknie, którą z_nieh_ wybierze Wys. Izba, 
nie przesądzam. Ale jednej uwagi zamilczeć tu 
nie mogę.

Inwestycje nigdy same przez się nie zdo
łają kraju ekonomicznie podnieść. Są one nie
jako ziarnem rzuconem rta grunt w nadziei, że 
stokrotny plon przyniesie; — otóż plonu tylko 
wtedy spodziewać się można, jeżeli ziarno padnie 
na grant należycie przygotowany. Do podniesie
nia _ ekonomicznego kraju potrzebny jest kapitał 
o wiele większy, niżeli ten, którego fundusz kra
jowy nawet z nsjwiększem wysileniem mógłby na 
te cele dostarczyć; tym kapRałem jest kapitał 
pracy i kupitał inteligencji mieszkańców kraju; 
ten kapitał, Panowie, powrękrza Bśę w każdem 
społeczeństwie tylko bardzo powoli a miarą po
lityki inwestycyjnej i regulatorem tejże powinien 
być wzgląd na ten czynnik.

Jeżii już mowa o zadaniach tej Wys. Izby, 
to pominąć nie mrgę kwestji, która w różnej for
mie stała zawsze na jej porządku dziennym i która 
z niego zniknąć -figdy nie może i nie powinna. 
Jest nią kwastja reformy gminnej. I tu zazna
czyć można w ostatnich czasach pewien postęp- 
Temu lat dwa uchwaliła Wys. Izba ustawę, która 
sprowadzi niezawodnie postęp niepośledni w sto
sunkach naszych 30 gmin miejskich. Między 
przedłożeniami Wydziału krajowego znajduje si0 
obecnie projekt do ustawy, której przeznaczeniem 
jsst polepszyć stosunki administracyjne gmin ma'
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łouaiejskich. Pozostaje jeszcze nietknięta gmina 
whjska; tn niestety skonstatować mm-zę, ze po
stępu nie ma, a potrzeba jego wzrasta. Gdyby 
Wys. Izoa w dzisiejszym swcćm składzie nic in
nego nie zrobiła, jak rozwiązała tę jedną kwestję, 
to mogłaby rozejść się z przeświadczeniem, że 
dobrze się zasłużyła krajowi.

Stworzyć gminę nie powiem nobra, bo to 
za wiele wymagać na początek, ale gminę żywo
tną i do rozwoju zdolną, byłoby Btworzyć grunt, 
bez którego o dobrej administracji kraju m iwy 
być me może.

A teraz szanowni Panowie wzywam Was do 
pracy, materjal do niej macie obfity przed sobą, 
a jeżli ze swobodą myśli i wolnością słowa w ję
zyku ojczystym do tej pracy przystąpić mużeroy, 
zawdzięczamy to mądrości Monarszej i głębokie
mu poczuciu sprawiedliwości Najmita śdwszego 
Monarchy, który otoczony miłością ludów a usza
nowaniem całego ucywilizowanego świata, niechaj 
nam w najdłuższe lata panuje. Cesarz Franciszek 
Józef niech żyje!u (Izba z zapałem powtór y-.a ten 
okrzyk trzykrotnie).

Ustęp do Rusinów SKicrowany, wygłoiił p. 
Marszałek w języku ruskim.

Mowę caią przerywano hucznymi okla
skami

Podczas przemówienia Marszałka, zajął miej
sce w loży ]SamieBt.iika Najd Arcyks. Leopold z 
małżonką.

Z kolei przemówił p. Namiestnik jak na
stępuje :

„Wysoka Izbo!
Pomimo zmiany w osobie Marszałka Lra- j- 

wego, co niezawodnie na pracę Wydziału krajo
wego tamująco oddziaływa, przedłożył Wydział 
krajowy cały szereg sprawozdań i wniosków, któ 
rym Wys. Izba z pewnością swej uwagi i pracy 
nie odmowl.

Z mej strony, nie zrażo.ty przeszłorocznem 
niepowodzeniem iecz przeciwnie głęboktr przeko
nany o nieodzownej i pilnej potrzebie tego, sto
sunkowo skromnego i na ssereg lat całych roz
łożyć się dającego nakłada, me mniej też ru- 
Hiiennie przekonany o zupernej ss dążności i leg&i- 
nośti stanowisku, które Rcąd w tej sprawie zciął, 
mam zarzezyi przedłożyć ponownie Wys. Izbie 
projekt do ustawy, dotyczącej organizacji służby 
zdrowia w gminach i obszarach dworskich.

Projekt ten n!egł znacznej zmianie w kie- 
lunku giosów, które odzywały ssę w tej sprawie 
w korotaji i w Izbie Mam nadzieję, że Wys. Izba 
w swej pieczołowiiuści o dobro tego kraju raczy 
nie tylko wziąć tę kwestję piekącą pod swą ro
zwagę, ale zarazem załatwić ją tak, aby można 
nareszcie prz 'Stąpić do wykonania tych niezbę
dnych z* rządzeń, które niewątpliwie w krótkim 
czaBi» sowicie się wypłacą, i ms- mówiąc już o 
wszelkich względach humanitarny tli uratują nie
zawodnie znaczny procent mrrniejąre o  dziś zdro
wia ludzkiego. Polecam jak najgorę iej sprawę 
tę Wys. Izbie i uprasztta usilnie o uwzględnienie 
tej nieodzownej potrzeby.

Przrditłfcd&m dal j dw* sprawo-d;?.nits Rady 
szkolnej krajowej, a mianowicie sprawo zdanie o

wicie około 4 miljony w gotówce, a 7 w obliga
cjach winkulowanych.

Czynsze dzierżawne wpływają normalnie, a 
zaległość za pierwsz* trzy kwartały wynosiła 
z dniem 1 b. m. zaledwie kwotę 22.000 zł., co 
wobec przypadającej na r. 1890 sumy 3,420.000 
zł. je»t cyfrą bardzo nieznaczną^ szczególnie jeżeli 
się zważy notoryczną klęskę nieurodzaju zeszło
roczną.

Tizechodząc do zeszłorocznej Kieski nieuro
dzaju, wiadomo wysokiej Izbie, że Rząd w ciągu 
ubiegłej zimy udzielił jeszcze z funduszów pań
stwowych znacznej, bo 700.00 ) zł. wynoszącej za
pomogi.

Kwotę tę całą rozdzielić, a między potrze
bujące pomocy powiaty, a jeżeli wspomr ierie tych 
ciężkich, zbyt często cię powtarzających lat nie 
urodzaju jest nader bolesne, pozostaje z przeszło- 
rocznej klęsid przynajmniej ta jedna chociaż nkro- 
mna pociecha,'p.e  powiaty polepszyły w niejednym 
wypadku, za pomocą zapomogowych pieniędzy swe 
komunikacje.

Sprawa oddania funduszów indemnizaeyjny h 
w ztrząd kraju, ezeks tylko zatwierdzenia umowy 
między Rządem a Wydziałem krajowym, dodatko
wo przygotowanej. Ponieważ je.it wielce pułąda- 
nem, by Wydział krajowy mógł się ułatwić z 
wszis5ki<*mi formalnościami w sprawta objęcia tych 
funduszów jak najrychlej i by mógł przedłożyć 
wys. Izbie przygotowany na r. 1891 budżet inda- 
mnizacyjny, upraszam wys. Izbę, aby raczyła 
wzmiankowaną umowę oaob.Lem sprawo?,diiiiem 
Wydzigłu krajowego, szanowni m Panom przed 
łeżoną, w najbliższych dniach łaskawie zatwier
dzić.

Zamknięcia rachunkowe fu«du»zów fndemni 
zscyjnjch z& rok 1889 miałem zaszczyt już zło
żyć do laHKi BiaiszaiKawskiej. jako przedłożenie 
rządowe.

W końcu pozwalam sobie dotknąć jeszcze 
smtany, która zarzła na krześle maraztakowskiem. 
Czynię to ncj.iierw dla togo, aby pożegnać z tego 
mirj ca Jego Ekscelencję hrabiego Tarriowakiejęo 
i podziękować mu za doznawaną zawsze i w każ
dej dobie gotowość pomocy, uprzejmość i serde
czne stosunki. Wsnien jestem zstązam zaznaczyć 
dta zdrowia przyszłości w obec uporczywie i przez 
dłuższy czas obiegających pogłosek, kombiaacyj, 
a nawet twierdzeń o jakichś rzekomych niezadn- 
wolnieniach, które miały trafiać Marszałka, i któ
re w końcu dc prowadzić miały do prośby j ‘go o 
zwoimenie go od obowiązków, że wszystkie te 
pogłocki są z grunta mylne, fatazyw", zmyślone 
i oapibram je jako takie w imieniu Rządu sta
nowczo.

Kzięcia Mpmąfłka witam z tego miejsca z 
temł samami uczuciami, z jakiemi go witąłóm 
przed tygadnmm w Wydziale ki aj owym Mrmmta, 
ża ogólny głos, który się odazral w krają na wia
domość o mianowaniu Księcia, pochłcbnćj3r,ym i 
wymowniejszym był od wszystkiego, co bym tu 
wypowiedzieć potrafił, i powtarzam tu w obce 
wysokiej Izby maoję prośbę, by Książę Marszalek 
raczył z zupetaem zaufaniem liczyć zawsze na 
mnie. Pozwalana sobie nareszcie przedstawić i po

sUme bżkół średńich w ubiegłych tatach s»kdl- j ledć łaskawym względom wys. Izby radzcę dwo 
ńych i o stanie szkól ludowych w ubitglym r->ku j ra hiabLgo Łosia, jako kom.eara rządowego.“
Szkolnym. Pragnąłbym lardzo, aby w. :oka Izba 

lazła dość czasu, by wrąwizy z wtasuej ini- 
cjaiywy rprawozda ;ia te na swój porządek dz!, n- 
»y, Kocia uwetiif uwagami, ni mniej przeprowa
dzoną dyeks-ją, dtponugsć Radzie szlńtaej kra
jowej w spełniania jej jffudwga zr.dai?»

Świeże mianowany wice;,rezydent R ly s-kol- 
ntj krajowej, którego światły głos w .yi,rw&ch

p. Mar-

porządku dzien- 
wspomnieć o na-

„W tern miejscu przemówił znowu 
szalek :

Przed przystąpieniem do 
nego mam smutny obowiązek 
szych umarłych.

A tuf Potocki i Otton Hausner, te dwa na 
zwiska pozi stawią po sobie niezatartą, pamięć i 
długo medającj się zapełnić w tej Wys. Izbie

Ten ostatni przypomniał Izbie, że dotych
czas wszelkie wnioski poddawano pod głosowa
nie wyłączni- w języku polskim, porzem 
odstąpił pan Marsztłek od swojego żądania. 
Izba uchwaliła ragłeść wmosku p. Ilerasimowi- 
cza, poczem odesłała takowy do komisji budże
towej

-"'-Na tem posiedzenie zamknięto o godz. 1 
min. 50. Następne odbędzie się we czwartełs o 
godz. 11 rano. Na porządku wybór komisyj i 
dalsze pierwsze czytania.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 12 października.

(Z) Z dwóch stron działały na noszę giełdę 
czynniki, paraliżujące kierumk zwyżkowy w ubie
głym tygodniu. Były rifemi pewne zaniepokojenie 
polityczne, wywołane mową Crispiego i wyzywa
jącym tonem p«nslawistycznycb dzienników rosyj
skich, zaś obok tego paarożeme kredytu w ban
kach państwowych Anglji, Niemiec i Auitrji, cze
go przyczyną było znaczny w ODecnej chwili 
wzrast eskontu i umniejszenie się z?paeów krutzco- 
wyeh w Londynie i Berlinie. Gorączkowy ruch 
w wy wozie angielskich ma.iufektów do Ameryki i 
wywóz złota z Berlina do Rosji tak znacznie 
nazczupliły rezerwę kruszcową w bankach londyń- 
dyń*k:ni i berlińskim i podniosły obiag bank ne
to w, iż trzeba było znacznie podwyższyć stopę 
proce.'tową, .by powstrzymać wygórowane żąda
nia ul bp handlowych. Uczyniono to więc, lecz po
drażając stopę procentową, podw’’ązano również 
ciaśniej kredyt giełdowy i zmuszono słabszą część 
spekulacji do rozwiązywania zaciągniętych zobo
wiązań. Powiększyło to podaż i podziałało ujem
nie na rozwój kursów. Następstwem tego był nie
znaczny wprawdzie spadek wielu spekulacyjnych 
papierów, zarazem jedn:«k takie o łabieaie ten
dencji, iż nawet w rentach, na których Kursa za
mierzona regulacja waluty powinna była oddzia
łać dodatnio, osiągnięte z początkiem ubiegłego 
tygodnia zwyżki skurczyły trę z jegvj k.ińeem do 
bardzo skromnych rozmiarów.

Oto porównawcze zestawienia notowań z po 
czątkiem i końcem nhiacrWn tv?ndnis:

ww nriwan a pubilcincgo w tej wysok ej I-pio ty j ini-«
iokri.tr.ifr słyszeliśmy, a którego i imdi.1 jako po-! ^  .

w Wagiem gronie m»iWt rzanewni Panowć, f Pierwszy 7, nich spadkoDierca świetnych tra- 
btdzie w.aj ze mną m  tę dyfkusf i iftżdy rb je-; dycyj, których dotrzymał, p<zcbył między nami 
k vvnr B\d  wdzięczny a zarazem z b.egiem czacu i jedno sz'śmoiec;e i sztachet icścią umysłu, nie- 
będzi„ w 'możności dcstarcz-.ria wszelkich d o k h -! zmerdowaną piącą i poświęceniem bez granie dla 
finych i sumiannych wyiaśnień. | sPr̂  zaj f  w. N ,W js .  Izbie od raza

u. j v • r . . . . ! wybitne stanowisko; drugi był Sejmu długoletnim
^R ąd. powołują^rof^sora  ̂ ^  j członkiem, jaśniał w nim nauką, pracą i dowci

pem, górował polotem myśli i wykwintaem wy- 
pierwszy był Wys. Sajrnu na-zap atryw af m wyrakicj 

w c. wisi, kiedy myśl slWo- j . . . . d - b s
ch tu muiwch powstała. -  < ‘ m  >  , , , y

Possdę wiceprezydenta Rady szkolnej kiajowej,
**t»rał łię  odpowiedzieć 
I*by, wv;iżiwied>:ianyna w 
[z f i a iej posady w tych
?oay«bać siłę z wybitnemi zdolnościami, z «****• 
iowarn, m do pr&cy z^wodt wej, z pcważnem o>a 
nowipki r/t n&ukowem, i o J.1% aię da, z przABzło- 
 ̂-ią paillineJitarną, uwala’ Rząd za tiwój oho- 

w ąztk, a ja z mi j stiony opatrejąc w te® ro.a- 
“ine * uf&saśńi&ne życzenie, a^y r,prawy wsz^kie , P
wJcbowania publiczna g« spoczęły w rękach j e - ! swoję nieoDec osc.

jego długoletnią ozdobą.
Cześć ich pamięci!

Wszystkich powyższych przemówień wy Ju- 
ch^ła Izba st żjąc.

Ks. Biskup Łobos z powodu choroby nie 
we/mie udziału w obradach tegorocznych Sejmu. 

Rektor dr. Stanem  usprawiedliwił chorobą

um-

diy. jb "Iwmidtam do zakresu czyncośii pana wi- j . Poseł M‘kc taj Toroaiewicz otrzymał traydnio- 
ee?ra2y ^ r S w ą  .aknślon , J ,  za je go pora- u f i o ^ T * *  " W ^ dwQ*

Następnie ode-slano w pirrwsrem czytaniu 
i znajdujące ńę na porządku dziennym sprawozda- 
l nia wydziału krajowego i przedłożenia rządowe 
! do właściwych komisyj.

W  tym celu uchwalono wybór komisyj: 
i budżetowej z 17 członków, administracyjnej z 17, 

prawniczej z 9, gminnej z 13, gospodarstwa kra
jowego z 17, szkolnej z 17, przemysłowej z 9, 
drogowej z 12, sanitarnej z 11 i bankowej z 13

za
zttmienkm, i sprawy szkół przemysłowych i 
w«rsyte;ow o i ta rylko a mnie się opierają!

Zn&care stoiunkcwo podwyższenie budżetu 
a kotmgo miałem zaszczyt >uź w toku zeszłym 
zapowiedzieć i uzasadnić.

Przybył je/zcze do tego nkdtbór fnadustu 
^tierMalrego, a wydatek ten, pojuwisjący stę po 
łl»z jóictwezy w bućżecie kr&js.wytn. pozosurua 

ąd stsSił pozycją wydatków, i chociaż może 
OieiGReznn?, ale wzrastać jeszcze będzie

Sprawa lepszego pomieszczenia urazy eh tz k ć ł. członkow 
żredni<h postępuje zwolna naprzód, niezawodnie j Do laski marszałkowskiej złożył p. Wlady 
^ysi,ka izba p»gaęłaby, aby ważnt ta spraws ! sław K o  z i e b r o  d z k i  wniorek tej treści: 
ntac-o różniej postępywr*ła \ Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Racz ile mi tzanown' Ptnowia wierzyć, że i | I. Riwizję instrukcji dla Wydziału krsjo- 
]* to zy; zenie wraz z Wami najzupełniej podzie- “ wogo z dnia 1 ma/ca 1866 r. i przepisów ustanowy 
tam, i niech to będne rękojmią, że sprawy tf j służbowej.
n» chwilę z oka me spuszczę,

Obecnie rozpoczynają ówie gminy, a mh.no- 
Srmbor i Jasło, budowę nowy.b gmachów 

g,mi'*>zjainych. Sprawy gmachów gimn^zjalnycn 
w ^takt.wie i Przemyśla nie wyszły niestety z fa

li .  Wybór komisji z dziewięciu członków 
celem przeprowadzenia tej rewizji i przedłożenia 
Sejmowi stosownych wniosKÓw.

Wniosek ten podpisali :
Władysław Koziebrodzki wnioskodawca. Eu

zł' prac pirzygotowuwerych; jest jeJisuk jeszcze Rt»chy Zagórski, Szeptycki, Lenartowicz, J“rzy 
ttl§dzy temi ostatoiemi sprawami tózmca, bo pod- Czartcryski, Mazaraki, Rosenstock, Rutuwski, To- 
c*w gdy budown w Przemyślu jest już zabez^ie- mistaw Rozwadowiki, Skałkowski, nladysiaw  
p2ńna, nie mogę tego samego w tej chwili o pro- Wolański, Franciszek Jędrzeju w .cz, A^ounary Ja- 
jektowsnycb dwóch g.nachath w Krakowie to  worski, Ziemiałkoweki, dr. Asi y*, Mfkotaj Wo- 
wiedzeć tański, Edm. Ktamiensiewiez, Vmen, Rey, St.

Usiłowania w kitrunKU rozwoju szkół prze- Stadnicki, Trzecieski, Szeiiski, Micewski, Emil To- 
“>ysłowyeh nie pozostały bez Bkutku. Dzięki u- rotsiewiez, IUrodysk., St. Jęd z-lowic^, Mieczysław 
^lędnien iu  życzeń kraju przez Rząd a w gzeze- Borkowski, Adam Skrzyński, Struszkiewiez, Pota- 
s® 1 ości dzięki życzliwej pieczołowitości dla tych nuwski, Langie.

paria Ministra oświaty mogę już dzis po- j Wniosek ten będzb regulaminowo trakto- 
a . Zle'\ że przyszły budżet państwowy wykaże wany.i yiiiyts&iy uuuzol petuat

tym względem znaczny postęp. 
n . IJ‘Zedkładam dalej budżeta funduszu propi- 
‘̂ yjnego na rok 1890 j 1891.

nje . Uie moją rzeczą sądzić przecieg i rozwikła- 
nadz J- 8 r̂awy w ogólnych zarysach, mam jednak . 

. leJ§’ że dvrekcia DroDinaeyina pozostała wier-

Następnie zażądał p. H e r a s i m o w i c z  
we wniosku naglącym udziel.nia pogorzelcom 
Mikołajowa zapomogi bezzwrotnej w kwocie 
10.000 zł. i pożyczii 20.0 0 zł.

p. Marszałek zażądał, aby ten wniosek 
na irf" dyrekcja propinaeyjna pozostała '"ier- ułożony po rusku, przedstawiony został Izbie 
wotm.' •ej0m wyBtkieł Uby i złożyła dowody ży- x jWniei w jeżyku polskim. To żądanie wywołało 
budź f C1’ bezBtr°nności i sumienn „ pracy. Już Heroka dyskusję formalną. P Stanisław B a- 
dny te Przedst»wią Szanownym Pannm dokła- d e n i wyraził życzenie, ażeby p, Marszałek o i-  
rozwiio ? Btanu tej że rzecz stąpił od swoi go żadania, a to w celu skrócenia

J się normai nie. postępowania
-rzprił fuęcie rathu:kowe, które może być P. R o m a ń c z u k  oświadczył, że dotyeh- 
nipwnf' :° n-e doPiero :w rokn przyszłym wykaże czasowy zwyczaj nie wymaga przedkładania Izbie 

j y 6 znaczną nadwyżkę. Na ogólną sumę wniosków w dwóch językach.
^ nagrodzenia wypłaciliśmy dotąd W dyskusji tej zabierali jeszcze głos pp. 

uprawnionym oKoło 51 ruiljonów, pozostaje nam Pietruski, Chrzanowski, Teliszewski, Stanisław 
zatem jeszcze do wypłaty u  miijonow, a miano- Badeni i Zygmunt Kozłowski.

kredyt, austrj. 808-— — 308-50
n węgiers 350 50 — 351*—

anglobanki J 66'— — 163 25
rniony 246"— — 244-50
bankyereiny 12060 — 119.50
tauderbsnks 233 50 — 232 40
ludwiki 202-50 — 202‘—
ezerniowieckie 229 75 — 229-50
renta papier. 87 95 — 88 60

„ srebrna 8850 - 88-70
austrj. złota 106 95 — 10765

„ papier. 101.15 — 101-40
węgier. złota 101-90 — 101-90

» papier. 99 30 — 99-35

Ostatnie wiadomości.
Dziś o godz. 6 wieczorem zbierze się Koło 

sejmowe w sali sejmowej w celu wyboru kom i
sji „M atkia do zaproponowania składu wybrać 
się mającycl: komisyj sejmowych.

Kom isja parlam entarna U nji konserw aty 
wnej odbyła wczoraj wieczorem posiedzenie, na 
którem  uchw aliła zaproponować stronnictw u:

1) utrzym ać nadal tę  samę organizację 
s tro n n ic tw a;

2) zaproponować stronnictw u w ybór byłe
go M arszałka Jan a  hr. Tarnowskiego n i p rze
wodniczącego stronnictw a w miejsce ks. E u sta 
chego Sanguszki, k tóry  zostawszy M arszałkiem 
kraj )®ym, złożył godność piastow aną dotąd w 
stronnictw ie.

aTelegramy „Przeglądu
Wiedeń 14 pąg^rernik*'. (Fiisiedzanie sejmo

we). Po powitaniu Rejaru przez uamLatnika d ił- 
no - austrjackiego hr. Kiefsamnsegga, ma/BTałek 
krajowy hr. Kińi:ky wupomiiiał o zaślubinach ar- 
cyksiężr.iezki Marii Walerjs z araykaięcieta Fran
ciszkiem Sdw^torem i uświadezył, iż Wydział 
krajowy postanowił wnieść przedłożeni-! dotyczące 
utworzenia k lku miejsc funduszowych dla ubo
gich sierót z dolnej Austrii ! wyraził nadzieję, iż 
patrjotyezno uczucia posłów  ̂ ułatwią przeprowa
dzę iie teco wielkiego zad .nia, jakiem jest po- 
łączei ie Wiednia z przeuntieś iaini.

Po trzech krotnym okrzyku wzniesionym przez 
Izbę na cześć Cesarza, namiestnik przedłożył pro
jekt. ustawy dołyczącej połączenia ] zedmieść z 
Wiedniem, wydania nowego statutu dla Wiednia, 
jakoteż nowej ordynacji vybuicz*j dla Wiednia.

Następnie namiestnik wykazał w swej mowie 
jak wiel ii'pożytek odniesie Wiedeń z połączenia 
się z przedmieściami, i wyraził życzenie, aby Sejm 
z życzliwą uwagą przestudjował przedłożony przez
rzad projekt.

Rząd chce uwolnić Wiedeń z więzów i do
dać mu terytorja. które jego dalszemu rozwojowi 
dadzą jak naii zem ą swobodę. R-.ąd poświęca 
część gruntów z pod lknji w owej pod budowę 
miejskiej kolei ; dąży ku temu, by w pewnym o- 
brębie miasta nia budowano czyn?zoy."i..h kamie
nic, lecz budowano wiie z ogrodami i je t prze
konany, że przy tskich przekształcenia h miasta 
tysiące robotników i przemysłowców znajdzie so 
wity za«ib‘k. Następnie zapowiedział naui.estnik 
pt mnożenie straży policyjnej bez wiyk-iz go obcią
żenia gminy i zapewnił, że w przedmiejskich 
gminach (Yoroitc) nie zostaną podniesione po
datki, lec. przeciwnie wobec zamierzonej reformy 
podatków bezpi średnich nastąp ogólna obniżenie 
podatkn domowo-czynszuwogo. Rząd przypuszcza, 
że rok przys/ły będzie przejściowym w sprawie 
obniżenia tego pactatkn.

Wiedeń 14 października. Dziei,niki tutejsze 
donoszą, że w listopadzie ukonstytuuje się w Pa
ryżu bank międzynarodowych rent państwowych 
Kapitał zakładowy tego banku wynosi 80 miljo- 
nów franków z ^-procentową wpłatą. Udział 
w założeniu L go banka biorą: Bank dla krajów 
koronnych, najznakomitsze bankowe firmy Niemiec 
z berlińską „Handelegeselschafc2 na czele, Bank 
otomański i wreszcie wybitne banki francuskie. 
Zadaniem banku będzie puszczanie w obieg o Mi
ga eyj opartych na rentach państwowych. Konsor
cjum paryskich banków z bankiem otcmańrkim 
na ifele objęło emisję 30 miljonów pożyczki 
serbskiej.

Praga 14 października. W mowie, którą mar
szałek zagaił sejm, podniósł on, że gdy straszna 
klęska elementarna nawiedz Ja Czechy, Cesarz 
pierwszy stanął na czele dobroczyńców, którzy o- 
fiarami swemi spieszyli z pomocą dla nieszczęśli
wych. Inicjatywie Cesarza należy także zawdzię-

czyć, że Czechy ze skarbu państwowego otrzymały 
zapomogę. Sejm czeski zawsze przejęty był glebo'- 
kiem uczuciem łoj.ilno.śJi, a dziś to uczucie jeszcze 
bardziej się potęguje Po tych słowach marszałka 
wznieśli posłowie trzykrotny entuzjastyczny okrzj k 
na cześć Najj. Pana.

Opawa 14 października. Sejm szląski o- 
t warto.

Salzburg 14 października. Sejm rozpoczął 
swoje obrady.

Halle 14 października. Na wczorajszem ple- 
narnem posiedzeniu kongresu socjalistów przyzna
no zagranicznym dcSegetom głos doradczy w spra
wach parlamentarnych i głos stanowczy w innych 
sprawach.

Bebel zdawał sprawę o kierownictwie stron
nictwa socjalistycznego i wyjaśniał, iż dotychcza
sowa taktyka musi być zatrzymaną, albowiem za 
granicą przyjaciele polityczni stronnictwa chcą pra
cować w tym kierunku.

Następnie zapowiedział mówca walkę z ul- 
..rainontanizmem i zalecał zakładanie dzienników 
dla lud ;ości włościań skiej, a przedewszystkiem 
założenie podobnego dziennika w języku pol
skim.

Krajowa 14 października. Króta rumuńskie
go i następcę tronu witała ludnnść usas-m zai 
entuzjastycznie. Miasto ubrane w festony i flagi.

Madryt 14 października. W Herezie odbUo 
s-ę republikańskie zg/om?dzeisie, które wypowie
działo swe uznanie Portugalji.

Obiega tu pegłoska, iż minister seraw ze 
wnętrznych zażądał, aby wezwsno do sądowej 
odpowiedzialności tych mówców, którzy na kor- 
gresie w Saragozsie obrazili króla wiotkie®.

Paryż 14 p»ździernika. Komisja budżetowa 
rozpoczęła swe obrady. Stosownin do postano
wienia Izby, powstały deficyt poi ryty będzie 
przez podwyższenie tak* od melassy i ryżu, e- 
wentualnie także i za pomocą innych fiskalnych 
środków.

Praga 14 października. Z pcwadu dzishj- 
szego otw&tcia sejmu, stronnictwa odbyły nara
dy. Komitet wykonawczy niemieckich mężów za
ufania zgoaził się na utrzymanie w tajemnicy 
tych u"hwał, które dz.ś przedłoży on pod obrady 
zgromadzenie posłów niemieckich.

S aroezesi postanowili tymczasowo prowa
dzić dalej obrady nad przedłożeniem rządowem 
dotycząceai rozdziału kulturnej rady krajc-wej, a 
młodoc.msi postanowili natychmiast rozpocząć 
obrady nad przedłożeniami w sprawie powodzi.

Wszy cy są ciekawi, jakie stanowisko zajmą 
staroccesi względem niemiecko-czeiki^j ugody.

Praga 14 października. Klub posłów niemie- 
przyjął bez debaty wszystko to , co Schmeykal 
imieniem egzekutywnego komitetu poslow nienne 
ckich oświadczył. Powziętych uchwał klub ogła
szać nie będzie, a członkowie jego zobowiązali się 
trzymać te uchwały w tajemnicy.

Opawa 14 października W sejmie szląskim 
zażądał poseł Michejda l aby posłom wotno oyło 
składać ślubowanie poselskie także w polskim al
bo czeskim języku. Marszałek sejmowy nie przy
chylił się do tego żądania z powodu , że nie ma 
ani polskiego, ani czeskiego autentycznego tłu
maczenia roty ślubowania.

Bukareszt 14 października K ról i n as tęp 
ca tronu  przybyli dzis do Krajowej, gdzie zgo
towano bardzo świetne przyjęcie. B anderja zło
żona ze stu  rum uńskich wieśniaków tow arzy
szyła konno królów: do kościoła, gdzie się od
było uroczyste nabożeństwo. Dziś odbędzi9 się 
tu  obiad dworski, a wieczorem przedstaw ienie 
w teatrze.

Ateny 14 października. K ról -wraz z familją 
serdecznie przez ludność w itany, przybył tu  
dzisiaj

San Sebastjan 14 października Podróż k ró 
lewskiej rodziny do M adrytu wstrzymano ze 
względów zdrowotnych.

Lisbona 14 października. (Doniesienie b iu
ra  Reutera). Wedle dotąd nie stw ierdzonych po 
głosek najechała podobno kanonierka angielska 
przeznaczona do Zambesi, przy ujściu tej rzeki 
w morze, na stojącą tam  portugalską kanonier- 
kę, która też w skutek tego w net zatonęła.

Rzym 14 październ ik t. Powrócił tu  am ba
sador austrjacki br. B ruck i wziął udz'ał w 
przyjęciu ciała dyplomatycznego przez Orispiego.

Palermo 14 października. Przypłynęła tu  
eskadra austrjacka pod wodzą arcyks. K arola 
Stefana.

Pragai 14 października. R ząd zezwolił ko
m itetow i w ystaw y krajowej na urządzenie lo- 
terji w wysokości 800.000 zł., podzielonych na 
losy jednoreńskow e.

Haaga 14 pażctzienuka. Staatscourant cgła 
sza b u ta tyn  wydany wczoraj przez lekarzy leczących 
króla. Biuletyn stwierdza, iż wprawdzie fizyczny stan 
zdrowia k ró la  jest zadawalniający, jednak roz- 
nrężenie umysłowe króla jest takie, iż nie jest on 
wstanie zajmować się poważr.emi sprawami.

Warszawa 14 p&ź Jzieruska. Przybyła tu ze 
Skierniewic familja carska.

Berno (w Siwajcarjf) 14 października. We
dług u Kuenzlego zaciągniętych informscyj, re
prezentanci obu stronnictw politycznych kantonu 
tessyńsk:ego wezmą udział w konferencji, która 
się odbedzie dwa 16 b. m.

Raizcy Respini, Caiella i Giaaella objęli na- 
powrót swe urzędowanie, radzca Bon Tanłgu ob
jąć go nie chciał.

Madryt 14 ps/dsietniks,. Komisja dla opra
cowania taryfy iłowej oświadczyła się 14 gło &m. 
przeciw 11 za odnowieniem traktatów handlowych 
w*zsiako z wypuszczeniem klauzuli, przyznającej 
niektó-ym pańitwom największe przywitają.

Depesza nrzędawa, z Manili donosi, że hisz
pańskie okręty wojenne wyriane do wysp Kart; 
lińikich i Ponapo celem ukarania ich miesłkańców 
m  zMno dcw ania żołnierzy hiszpańskich, zbom
bardowały miejscowość Muł ul ani. Wojska htaz 
pańskie wyląduwaly i stoczyły bitwę z krajowca
mi, z klÓTycii 150 psległo lub odniosło rany. 
Straty hiszpański' wynossą siedmiu żołnierzy za
bitych, a 19 rannych.

Lizbona L4 p; ziziermka (Dimiesianie biura 
Rnutera) Gnbśnat ukonstytuował się tak, jak to 
pedano w telegramie z 11 b. n .

Halle 14 października. Liebkoecht oświadczył, 
że stronnictwo socjMiio-demokrstyczae jest o tyle 
stronnictwem nwolucyjneni, iż chce usunąć istnie
jący porządek społeczny, wszelako potępia uży
cie ku tama gwałtownych środków. Bab A posła 
wił wmcs'k, aby wiec sprobuwał stanowisko, ta
kie zajął centralny komitat wyborczy wobsc wy 
Dołów śeiślejczycis, tudzież socjalistyczną odezwę 
wyborczą i odezwę wydaną w sprawie św'ęsasia 
1 maja.

Zgromadzenia przyjęło te wnioski i ustano
wiło komisję dia zbadania wniesionych zażaleń.

!!! X  a  j  1 e  p  8  z  y  fe  a  1 c  n  <1 a  r  z !!! 
Ilusłrswaiiy Noworocznik Śm igusa

zawierający prace najlepszych pisarry, humorystów i arty- 
stów-malarzy, oraz nader wyczerpującą i bogatą uęść. 
infoi-macyjną, opuścił już prasę i jest do nabyci* w Admi

nistracji „Śmigusa" we Lwowie.
Cena egzema. 5G ct. (wraz z przesytaą pocztową.)

1S 51 2 - 4

P e n s j o n a t  l e c z n i e z ; y
Fut-stenhof

(stacja Kapfenberg w Styrji) 
pozostaje na (ę zimę otwarty.

1350 1—3

Z ł r * .  2 0 . 0 0 0  
do ivygrar.it;

kupując
Oryginalny lo s  w ęgierski Jo-Szir

Najbliższe ciągnienie 15 Października b. r.
Losy te mają trzy ciągnieni! rocznie z główną 

wygraną złr. 20.000, 10.300 i t. p. i są każdego 
czasu po Kursie dziennym do spieniężenia.

Także na r -łaty miesięczne
5 losów r«zem w 15 latach po złr. 2

10 20

A u g u s t  S c h e lle n b e r g
Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". Pre

numerata roczna na prowincji złr 180.
cosaKî iiBiiwaKtwr-TrTwsgaeiw-aOT

Jana Stanisław
wyjechał w celacli naukowych

na 3—4 miesięcy. 1348 1 — 3

^ ii uhl ie i— i

Z ak łsd  kąpielowy św. Anny j
j  u e  L w o w ie , ul. A k a d e m ic k a  l. lO  ,

otwarty codziennie od godziny 6 rano do 9 wieczór. |

Kąpiele Rzymsko-Iryjskie, ?
Łaźnia parowa — Ptywalnw na lato i zinb§ !

z ogizaną wodą i powietrzem, 1099 24-?

Tuszo letnie °trŚ °  K̂ ieE wannowi ŵ eiKie-września ’T ““““ " u g0 rodzaju
J Urządzenia wytworne. — Ceny umiarkowane.
jwtam i M .f in w . naa igM.il ii — . i !■! i m »i n „J

f  r z v f «i n -fe a l i  L w  s s ? !
14 pRŹdziernika

HCTEL GEDR3A. Exc. hr L Wodzicki z Ty 
czyiia. St, Lr. Taraowcki z Krakowa, a .  Goraysk 
z Maderówki. Z. hr. Cieszkowski z Krakowa. J. W:k 
tor z Wojkćwki. R. ks. Saugutzko z Sławuly. H 
z lir. Sołtyków Gorayska z Umieszcza. E. Z-,górah 
z Kołodz ejówki. St. Jędrrejowicz z Jasionki. K. Ho 
r.;dyski z Kolędzian. M. br. Borkowski z Mielnicy 
J Jędrzejowicz z Żurawice, W. Szeliski z Komborni 
M lir. Wolańiki z Pauszówki. O. SchneU z Fir 
lejówki. Z Kozłowski z Wiednia. J. Berkowits i 
Peozlu.

HOTEL ANGIELSEI. Dr. A. Asnyk z Kra 
kows. W. Zbysze-sski z Rzeszowa. B. Srokowski s 
Sokołowa. Z. Slonecki z Krakowa. B. Łodziński 
z Grybowa. J. L. Szereszewiky z Grodna. W. Ił i 
goyski z Tarnowa. J. Pcllich z Radziechowa.
;v ~  J  "«l BI B! SU t , — — I

Wiedei dnia 
Akcjo Jsswdyt.

14 października gud? I. min 4 i.

SLraayty 3N&
AngSob«siki
Uaiony
Ludwfiks
Nordbany
Lt».oBb«rdj
j J i n j  fe,rtckk
btasitsbtbłny
C,'s3>'s:iov?jinbtS

BO -.50 
92 10

3;il ’0 
161 40 
243 50 
201'75 
277 — 
150 25 
38 — 

548'— 
22875

Węg. aolej pńfe.
'jsshodn 195 75 

Wiedeński; losr
kam 

Akcje tytuc.
GrtLob! indea 
Alcauitta 
ućndarbjmSLt 
itama zł. węg 
Bsikfarainy

99 —
RuMa 142 50

•147 50 
H 6 — 
U’4 — 
232 25 
231.80 
101.15 
119 —

Lnposobieui® słube.

Lwów. % ItanPdwąj l i  października 189Q
L u  isfctnkę.

tes fczpasta bie.rącr jn 
t «  <l}«ddeisdi

Knisj gidio. Kar. Lad.,200 zL w, % 201 50 2. 4 50
.  l«'9W.-zser-js*3, ał. *  *. 229 — 232 —

Braku, hfig . gaiła JOO sŁ w. «. 296 — 299 —
„ kredyt, gsłk. 200 si. w. a. — — 216 —

Listy ia,stawm %it 1QV ;łr,
Benka hjp. ,«?aUo. 5% s s 4C » SCI 15 lo l  85
Banku ky f. $&?.. 6% 1 10*’/.-, sir. 103 15 107 85
Buska MfioŁ Vuk *  Ist, 98 50 99-20
Bwiku kc-syoweg'.! 4 / wa ?8 60 99 30
3Jew. fcrafl. gaiki, 5  ̂ , If > 100 70

4 * r jsnukr. 97 30 98 —
* „ t ,  n m *  #5 30 96 -

99 50 10C 20 
f 4 90 95 70

3. L isty  .iłut^ne jrs t0<> \ l r
O. Z. hr. wł. (fflew. &%) S V(| * 8Sa»I 69 PI —

(d«r. 5%) n . ,%  w 52  --------
4  O bliy i ru  100 f ł r

a? -Kslrr. 
4! *•'>, ęf TT * *■fif \rs! K 'f & V*0

, *» •

a s

03 10 104 40 
92 70 93 40 

100 — 100 70

98 40 99 10

iMtemsdzsfiyjKe; gslia. 5 pro. n. k 
Gaiki. foud. p̂ropisSiejrjBeigo 4% s 
Buków, fundusz propin. 5% w. a.
Ko» fiasfeu kraj- fe pro. w. », I. 100 60 101 30 
Po*P«k\* tt-ąi. * ?• 1Ś7S6 pte. w. a. 104 50 --------

( j i . i  S i  ̂ if e ' * is ta *
5 Ł  o s y \

Lcuy i&ak-A*
s E

6.  ^ o m t y
Dnkat łnieniarski 
Napotendor 
Fółiaip-.wjsł roRyjiM 
Kabsl rosyjski srebrny

a » papierowy
100 »arok m«£%kckrch , « .

32 --- 34 —
38 — 30 —

5.36 5.48
9 — 9,15
9.30 —
1.45 1.55
1.42— 1.44—
56 — 66.75
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Fałszywe brylanty.
(Ciąj ia łszy,)

Więcej już mówić nie mogła. Stanisław 
waiął sobie te słowa umierającej do serca i po 
śmierci Igna^owej czawał nad każdym krokiem 
swej dawnej znajomej.

— Ni« .taty dziwną wkrótce dostrzegł w niej 
śmignę. Dziewczę żywe, rwąc się ćw zabawy, nie
raz dopiero wieczorem wracało do domn, a bie
dny Siani:ław rozpaczał, że wizystkie jego dobre 
rady nie znajdują u niej posłuchu. I teraz kiedy 
ją pytał, skąd wzięła te piękne kolczyki, dziewczę 
z dąsem odwróciło oczy i głowę.

— Ozy wszystko chciałbyś wiedzieć? — spy
tała z cicha, chcąc ukryć swe zakłopotanie. A to 
prawdziwe nieszczęś.ie,— pomyślała— ze dzisiaj 
wcześniej powrócił z warsztatu. Oaa była tak pe
wną, że dziś się z nim nie spotka...

Stanisław zam aat odpcw;edzi pocnwjcił ją 
za rękę i tak silnie ścisnął, że z piersi dziew
czyny wyrwał s';ę lekki okrzyk boleści. Na to 
Stanisław już łagodniejszym rzekł tonem: — Wi
dzisz, Z och no, ja wiem, że ci nie miło, kiedy 
cię tak biorę na spytki. Alo ja przysiągłem twej 
matce na śmiertelnej pościeli, że jak brat czu
wać nad tobą będę, więc kiedy ty....

— Kiedy ja mechcę być taką pustelnicą jak 
matka, nie prawda? — przerwało mu dziawcze 
z taką żywością, że aż jej twarz okrył gorącz
kowy, szkarłatny runrenke.

Stadsłns. zmarszczył brwi surowo...
— Tak, tak — mówiła dalej gwałtownie — 

marsz :z się i ktzyw wiele ci się tylko żywnie 
podoba. Nie przestraszę się twoj ifOgLj miny. raz 
już muszę swoje powiedzieć. Chcesz, bym żyła 
tak samothie, jak moja matka nieboszczka , a ja 
ci mówię, że w tej ciemne: jaskini godziny wy
siedzieć nie mogę. Mnie tu duszno, ciężko, ja 
chcę żyć, powtarzam. Złego nie robię nic a j>źłi 
ty na każdym mym kroku widzisz z a m  zbrodnię

zasługującą na niewiedzieć jak ciężkie wyrzu
tu — ha — to cóżem ja temu winna?

Kupię jakie szklane świecidełko do uszu, 
wdzieję na się nowy jaki łachman, na który 
krwawo sama zarobię, to ty już marudzisz i 
zrzędzisz bez opamiętania. Dajże mi raz jnż 
święty spokój; ni Diatem mi jesteś, ni swatem a 
więc odczep Lię ciemnie.

— Ależ słachaj Zochno — przemówił robotnik 
zwolna, j&kby mu ciężko byio zdobyć się na 
słowa. — Karcę cię za to tyłko, że szwendasz 
się wieczorami jak jaka wietrznica po ulicach 
najwięcej ludnych- Poczynasz zwracać na siebie 
uwagę, widziałem sam, że panowie zatrzymywali 
się na ulicy i patrzyli za tobą — wissz w jakiej 
myśli?

— E co mnie do ich m yśli! Ja rada, że wiem 
co sama myśJę oadawna. A wiesz co ja, myślę? 
że nigdy nie pozwolę, żebyś mnie się nie narzucał 
ze swą opieką. Ja nie dzieckiem, żebym się cie
bie jak p iasttm i zawsze nrała trzymać za far
tuszek.

— Zośka! — zawołał w uniesieuiu młody czło
wiek ciągnąc ją gwałtem do liebie. Nie mów 
tak, bo, jak papuga, nie wiesz, co paplesz.

Kocham cię nad życie i dla togo na ciebie 
krzyczę. Zresztą zm anów się, co ludzie myślą, 
kiedy cię widzą w tym stroju pstrym, z temi 
świecidełkami, któremi caca obwiesiłaś się.

— Cicho1 ani słowa więcej —• zawołało dzie
wczę wyrywając się silą z objęć Staniała 
ffa Ty byś mnie widzę chciał żywi.em zamu
rować, żeby mnie nikt nie widział. Ale nie ud* 
ci się to. Jestem młodą, pełną życia, żyć chcę, 
żyć potrzebuję. Dewotką nie jestem, oczu obłu
dnie nie przewracam, ale lepszą jentem od ty
siąca tych bab, co palą Iampri przed Matką Bo
ską a djabłu się przysługują. Bierz sobie babę 
z kiachty kościelnej, meże prędzej cię z nią 
zgodzisz.

— Wyrzuć kolczyki z uszu — krzyknął chło
pak gniewnie, bo inaczej...

—  No — cóż to znaczy owo iuaczej ? mówiła 
drwiąco, ująwizy się w bok. Powiadam ci, 8koń- 
ezyły się twe rządy. R iz już muszę być wolną!

Precz mi z oczu! dodała gniewliwie, kiedy 
Staniał? w chciał jej zastąpić drogi i wśród śmie
chu wyleciała na ulicę.

Owiało ją zimniejsze powietrze, piersi już 
nie tan duszno, jak w tej ciasnej, zimnej, wilgo
tnej izdebce w suterynach.

0  jąk jej dobrze, jak swobodaie i przestron
nie, kiedy s*ę wał uchu je w ten gwar życia wiel
komiejskiego, N i  czuje już więzów na sobie, nie 
słyszy przygan Stanisława, a c l  jaki on nuany, 
jaki on nudny... ten Stanisław. Do niedawna jesz
cze był jej miłym towaizyszem, ale od trzech dni 
znieść jego widoku n*e może. Lscz co tej nagłej 
zmiany przyczyną? zastanawia dziewczyna, 
stanąwszy na chwilę. Nie potrzeba się jej zasta
nawiać; Zosia wie wszystko, a jeśli Bię zastana
wia i szuka przyczyny, dla czego Stanisław nagle 
stał się tan przykrym, okłamuje Bema niebie,

Przed trzema dniami kiedy po r*z pierwszy 
wdziała kolczyki z fałszywymi brylantami spotkał 
ją na ulicy jakiś młody pan i drugo zatrzymał na 
niej spojrzeuie swych niebieskich oczu. Zosia za
drżała na simo wspomnienie tego spojrzenia; on 
był tak piękny a widocznie i bardzo bogaty Mo
że to jaki książę lub hrabia. I biednej dziewczy
nie poczęły się najrozmaitsze myśli roić po głowie.

— Moża i żoną jego zostanie.,. Biedną jest ale 
piękną i bardzo piękną. 1 tu zerknęła ukrad
kiem w szybę wystawy sklepowej, gdzie niewyra
źnie zarysował się obraz jej pociągłej, smagławej 
twarzy.

Kramarz w sklepie, w którym kupowała owe 
kólczyki, powiedział jej, że w nich wygląda jak 
hrabianka z rodu.

Dziewczę rzuciło okiem, z którego tryskała 
żywość figlarnej natury na awoję białą w ułękitne 
kwiatuszki suknię i petrzęsło z grymasem grzywką

— Co prawda, to hrabianka nie wyszlaby na 
ulicę w tak lichej, pomiętej sukience, ale onr.

1 tu poczerwieniała jak w:śai», przypnumiaw 
szj sobie, że ów pan tylko w twarz jej jedynie 
długo, długo się wpatrywał. Zana odetchnęła 
głęboko. Na wieży szpitalnej wybiły trzy kwa
dranse na siódmą.

O siódmej! — pomyślała — spotkałam go 
przedwczoraj i wczoraj t»m na skięeie głównej

ulicy. Ot siądę tu na ławeczce, poczekam, 
pewno i dziś nadejdzie.

1 dziewczę usiadło torąc w słodkich ma
rzeniach.

— Jakże to dobrze, kiedy się wie, że się je*t 
kochaną. A, on musi mnie kochać, inaczej nie 
patrzyłby na mnie ta£ jzkoś dziwnie. W oczach 
mu to czytałam A jaki on piękny, jak piękny, 
jaki uśmiech ma słodki! Wczoraj kiedy przecho
dził koło niej, zdało aię jej, ża czuje woń fioł
ków. A Stach? fe, jego czuć olejem maszynowym 
a z wyjątkiem niedzieli zawize taki brudny. Istny 
smarawóz. I j«go być mi żoną? A to mi dopięto 
życie i raj. Teraz mam b'edy po uszy, a co bę
dzie, gdy przyjdą dzieci, nadej Izie choroba I mnie 
się wędzić w ciemnej izdebce, wiecznie prać bru
dną bieliznę, gotować kaszę i za lada głunstwo 
dostawić szturehaóra od popędliw*go Stanisława. 
Nie, nigdy, przenigdy — mnie trzeba światła, po
wietrza, wolności. Być żoną Stanisława? nie — 
on by mnie umęczył. I tutaj przez asocjację my
śli sięgnęła ręką do uszu, jakby chciała się prze
konać, czy nie zgab'ła swych kolczyków.

Chwała B ogi są, — pomyślała—czując poć 
ręką szklanne klejnoty.

— Jakże to śmieszne, że Stach niewiedzieć dl* 
czego...

Nagle łzy jej błysły w oczach wyraźniej i 
jaśniej niż rznięte kamienie kólcsyków.

I czemuż ona płacze? Czy na gniewliwego 
Stacha, czy na siebie samą, że przez swe niepo
słuszeństwo ruzłościła narzeczonego, którego sa
rn?. matka przeznaczyła jrj za męża? A może pła
cze w jakiem przeczuciu.

Tymczasem z wieży szpitalnej ozwał się głos 
dzwonu. Stedna długich — smutnych uderzeń .. 
Szpital, szpital, szpital... szepnęła do siebie bez
wiednie... Szpital, cóż zr.owu, wszakże dzwon nic 
nie mówi.

Ale dzwon wydzwaniał dalej żałobnie gc 
dzinę — tylko Zosia coś więcej słyszała w jego 
głosie. Lękliwie rzuciła okiem w stronę kościoła 
szpitalnego i wspomnienia zmarłej niedawno ko
leżanki Ar.dń — fabrycznym przejęło ją are- 
t tczem.

A jak ciebie podobny los spotka ? pomy
ślała cuwytaj ąc się nagle za głowę, jakby w ooa- 
wie, by jej od natłoku myśli nie pękła.

Ale pocóż dzisiaj przypuszczać tak pochmurne 
myśli, dziś właśnie, kiedy potrzebuje twarzy we- 
rołej, zalotnie uśmiechniętej. Otarłszy łzy chu
steczką, zerwała się z Krzesła raptownie. Zapo- 
mnąć o wszystkiem, to najlepsza rada na strapie
nie. Machnęła ręką i pobiegła przypatrzyć Bię 
wystawionym w oknie sklepu przedmiotom. Ach 
jaLże to piękne te rzeczy przy świele gazowem 
jak piękne...

Zosia ntaneła wpatrzona w okno zasta
wione tysiącem fatałaszków i... poczęła gryść w 
zadumie wargi.

Ach! cobym ja dała za te kólczyki z pra
wdziwego zrota? to Kute u nie, nie... piękniejsze 
są ot te bransolety.

Si6b:ebym całą oddała byleby je posiąść i 
choć na chwile powiesić na ręku! Zmierzyła się 
w zwierciadle od stóp do głów...

Wiązi, że jest piękną, piersi ma tak zgra
bnie utoczone, Bzyję łabędzią, kibić taK smukłą, 
Och gdyby tylko wdziać na siebie białą atła
sową suknię, ot taką, jaJią, widzi tu w oknie i 
w tę branzoietę ubrać ręką...

Jednak mu3zę coś kupić, ale co? Aha...tuż 
obok sabnu móu jest skład perfumerji. Kupię 
chocbj jedną fbszeczkę perfum, ale jakich...? 
A h! od owego pana o modrych oczacn zalatywała 
woń fijołków u więc kupię kropli fijolkowych.

— Czy pan ma krople fijołkowe? — pytała 
Zosia na wstępie do sklepu.

— Kropli nie mam — odpowiedział kupiec, 
ironicznie się uśmiechając— krople są na zrby 
u nas są tylko perfumy.

Dziewczyna zawstydziła się poznawszy nie
stosowność swego' pytania i zażądała flaszeezkę 
peifum

— Oto jest najczystsza ,,E.iu deV iolette“, mała 
fi rzeczka, ale perfumy dobre i nie wiele ko
sztują...

(C. d. n.)

Wiedeńskiej T

T m  \ n n n n
Główna wygrana JJ y  U U U

Jeszcze tylko malj zapas
M M B M

s- fi

l i  Iomów zlr. 10 
G losów  5 złr. 50  ct.

, . . w „ ,  z lr .wartości w  w n #  w  1315 2_?
\    ---

Losy po I złr. sprzedają we Lwowie: Auyust Schellenberg, Sokal & Lilien, jakób Stroh, Ml. ionasz, Kit z & Sioff.

Ciągnienie
już

30 października.
m

m * i * l !
mK a n t o r  w y m i a n y

c. k, u?rz. galic- akcyj. Banku hipotecznego
kupu je  i sprreduje

wszystkie efeka i monety
po kursie dziennym ■ {jd ob ład n ieju yw , nie 

licząc żadnej prowizji.
Jako dobrą i pewną lokację poleca:

4%  prc. lisiy hipoteczne 
» /«  listy hipoteczne premiowane 
5 /# bez premji
7 /*%  listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
J /s%  » Banku krajowego 
4  j% pożyczkę krajowa galicyjską 
4 /„ pożyczkę propinacyjną galicyjską 
® /0 * „ bukowińską
7  /*% pożyczkę węgierskiej kolei państwowej
4 1/ 0/ nrnnm nnum o umnlneoLn

891

JJ *°/o » ~ pr pinaeyiną węgierską
» fo węgierskie Obligacje indemnhacyjne,

które to papiery Kantor wynuany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje 

po cenach najkorzystniejszych.
U w a g a :  Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących’ wszelki? w j I o j o k j h c ,  a ,f xti p ła t n e  
f f i le j s c o w e  papiery wartościowe, tudzież * a jta d ł«  k u 
p o n y  la g o J ó w k ę ,  b»n w s s e lk i e ^ e  j iu trą c w a ia ,  
zaś z a m ie j s c o w e ,  jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. £TS

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych w  
arkusiy kuponowych, za zwrotem kosztów, które smn ponosi. Jgę

Najlepszej jakości

P Ł Ó T S A

s  i S t o ł o w ą  B i e l i z n ę  >
■az wszelkie artykuły w ten zakres wchodzące

po7eca znany skład 
CES. KRÓL. UPRZYW . F A B R  PKA ^

EO. O B E R L E I T H N E R A  S V f f i
we Lwowie, plac Marjacki 8. /

Ceny f a b r y c z n e .
Cennik na żądanie gratis 

i franco.

5 - ?

Do wydzierżawienia w  Glinnie.
T lfK r n  m iT r » A T r -a łiT r  wodny o 5 kamieniach na stawie i 

J  l i l l l l U Y Y a L i y  rssecze Strypie z porządnem pomie
szkaniem, stajnią i ogrodem, przy wielkim trakcie kulejowym, po
śród dwóch dużych wsi, jedna mila od stacji kolejowej i miasteczka 
Zborów, w około graniczące 10 dużych wsi bez młynów w bliskości 
1 do 3 mil nnast: Tarnopol, Brzeżany, Pomorzany, Kozłów, Kozowa 
tak obszerny, że łatwo można w liem  umieścić werki cylindrowe 
amerykańskie z potrzebnemi magazynami, jest do wydzierżawienia 
na dłuższe lata od 1 listopada 1890. W  razie dogodności interesu 
może być dołączona i dzierżawa sto morj uw osuszo sgo s iwiska i .ianożęc Zgłoszenia interesentów do Zarządu dóbr w GHinnie, 
stacja kolei i poczta Zborów. 1346 1— 1

(Lwów „Impresja.")

Dywany \Eg£JL krajowe i 
wschodnie

I

JP orlie i* y  i  n o w o ś c i  d e Ł L o n a c y jn e
otrzymał magazyn

A. Krasysztofow cza -
L w ó w ,  p l a c  l i c z b a  2 .  1333 3—? I

Rz.^dzca

S-Ky;

WIELKI W Y SÓ r

WIEŃCÓW GROBOAYY(’H
z kwiatów zasuszanych, batystowych i metalowe 

|jo ni jta .tszy ch  cen ach
1311 4—? poleca hend il

E B M K U l . I L
w © L r o w l  j ; plae HarjKcki llrzba 10.

OOOO OOOOOOCOOUOOOOOCOGOOOO

|  „ B Ł A W A T E K " ’
O  kalendarzyk damski

na rok 1 S © 1 .
O  Oprócz kalendarza astronomicznego, pcezyj. nowel

części informacyjnej, zaw era olszerną pracę napisaną1 
przez panie Witalisę i Zohę.

pod tytułem :
O P ielęgnow anie k w ia tów
( 3  w  p o k o j a c h  i  n a  b a lk o n a c h

C )  Egzenmlarz broszurowany , . 40 ct.
P  Elegancl-o ODra»nr w płótm angielskie z złoconemi wyciskami 65 „ 

Za przesianiem przekazem kwoty 45 a względnie 70 centów uskutecznia 
się przesyłkę franco.

Drukarnia nar. W  H a n ie f k ie ^ o ,  Lwów, ulica 
Kopermka 1. 7 i we wszystkich księgarniach 552

O

§
§
r *
O
O
O□ooo
□

^ c o d o c o o o o c o ic o o o o e a o o o c . i

Ł

G A L I C Y J S K I

BANK KREDYTOM
j-.ocz^w^zy o d  1 lu te g o  1 8 9 0  w yd aja

4*/, A s y g n a t y  k a s o w e
z 30 druowem wypowiedzeniem .

3 Vt 7, A s y  g n a t y  k a s o w e
z 8 dniu wam wy powedz^uism; 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu

4'/t 70 J ls y g n a ty  k a s o w e
z 90-dniowem wypt/wiedzeniem cprocentov ane będi_

p o e z ą w s c y  o d  d n ia  I m a j*  1 8 ® S po_ 4% B SO-(inio' 
wym terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31 stycznia 18a0.
P jrcŁ cja

P n e c i r u k  -aif b ę d e io  plftisK *y. 4 7 5  5 5  5 2

Szlązak austrjacki, będący do 
tychczas na posadzie, pragnąłby 
z powodu okoliczności familijnych 
zmienić swą posadę i o b jijć  z a 
r z ą d  w ię k s z e g o  k o m p le k s u  

d ó b r .
Je -t on teoretycznie i praktycznie ( 
z gospodarstwem obznąjomiony 
wykazać się może jak n»jlepszemi 

poleceniami 1349 1—? 
Listy doręczy mu z grzeczności 

Administracja Przeglądu.

R utynow any

gospodarz
m ogący z łożyć znaczniejszą kau 
eję, p oszukuje zarządu w iększe  

go  majątku. 
Z głoszen ia  pod 1 teram i W. 

"W, do Adm inistracji Przeglądu
1329 3 - 4

Premiowane na wyot. hygjlen. 
we Lwowie 1888.

Odszczególnione na wyst. przyr. 
lek. w Krakowie 1881.

ip te k n  pod ,,Złotym Słoniem 44
H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A

WE LWOWIE, poleca nas+»puj%CP w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze;

M a l o f r a  n  ń o ln 7 P 1 U  najlepszy i najskuteczniejszy środek z preDara- 
l U a l u g a  A Cyj żelazistj ch przeciw nibiokrewnosci. Przy-
jeaanego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudo’ nie przertw bla- 
daczce, trudnemu odpłj-wowi regu] irności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemo

cy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom,

M a l a p a  z  c h i n ą  i  ż e l a z e m  krzepiaj^cy dla nerwowych, nle^dokrew-
nych i osłabionych. Wzbudza a p e ty t  i działa z niezawodny skutecznością przeciw zimnicy, 
goryczkom tyfodalnjm i w rek o n w a le a c e D c y i po  ciężkich 1 wycieńczających chorobach. Przeciw 
chorobom pochodzycym z niedostatku krwi lub o s ła b ie n ia  nerwów, jest wino to najznako* 

mitazym środkiem leczniczym, jak i sztuka lekarska posiada.

M f łl  7  rpharharnm naJleP8zy i najskuteczniejszy środek p rze-m d l d g a  L i  ę  v a i  u a i  u r n  ciw W8zelkim cierpieniom żołądkowym
i wątrobowym. Przy wzdęciach niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera akutki.

W i n o  p e p s y n o  w e  z  d i a s t a z ą  niestrawności * w braku apetytu, przy
trudnem trawieniu i we wBzy -kich -horobach 1 oładkowych W ,■ ,erpi uiach pochodz^cycl s 
niedostatecznego wydzielania soku ii lądkowego f  śliny, jakot ii w takich, które wydzieU-nie 

tycbśt soków powstrzyir ijj, wino to wywiera zbawienne skutki.
Unikać naleśy fałszerstw i naślado mi ,tw — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu 

telka podwojna 2 złr. 5v.
Wszystkie Jecenia 1 prowincji załatwia apt.ka pod , Złotym Słoniem“ ndwroiną

pocztu.
1116

Założony w roVu 1841

fortepianów i pianin
pod firma 1164 14-?

J .  B A L K O
we Lwowie przy ul. Karola Ludwika 7, 

poleca naaeszle z Wiednia

F o r t e p i a n y
z fabryk: Bcesendorfera, Ehrbara, bchweig- 
hofora, HeilzmaLi, Proksza, Hamburgera, 
F riua, Wirtha i innych »»n ^ ó n a e l i  
p t“« y s4 (‘ł>nyr.li i iO-letnią gwarancją.

J, Bulko Mussil.

Firm a kupiecka

l a u c z y ^ I e ^ k i
uzdolnione w języku francuskim, 
niemieckim, fortepianie i obj sktach 
szkolnych, poszukują posady na pro 
wincj:- lub w mieście, wiadomość: 

U ló r o  w y w ia d o w c z a

J. Birk lego
Lwów, Trybunalska 4, 1. p. 

(Lwów, Impressa). 1097 13-15 II

V
Ogrodnik

żonaty, bezdzietny, 38 lat liczący, 
posiadający chlubne rekomendacjo 
z większych zakładów z lat 2u 

poszukuje zaraz posady. 
Adres YV S. 108 poste rest, 

Stare Brody, dworzec kolejowy.
1347 2—3

Cena zł, 2‘95, -  z kalendarzem zł. 3-75.

j

H

we Lwowie
poleca swój > ł: ć towarów korzennych 
win, likierów i delikatesów, w  ulic

u  - ł i j  r  i i .
Ki trując sie cbrześcijańską za-ada, a 

idowali. ija nader niomnym i/skien, 
firma dokład. wszelkich starań, by łib 
omiarkowanemi renami jak i rzr-bywista 
dobrocią towarów P. T. odbiorców zupełm 
zadowolnić. Wysyłki za pobraniem do sta
cji pocztoy.ycL od !5tu złr. a kolejowych 
od fi Gem złr., z wykluczeniem należytości 
za cukier, bywają przez firmę opłacane.

8 5 5  7 — ?

f  Sztuczne *1
Z Ę B Y  i SZC ZĘ K I

* .iako też 1251 12-12 ?i 
i

jako też 1251 12-12 
wszelki? reperacje zębów sporządza 
się podług najnowszego systemu 

trwale i tanio w A te lie r

j R T .  R e f i o h e ^ a
we Lwowie, ulica Wałowa 1.

™ a  i

i J

Skład i pracownia futor
Bia/>ja Szarkiewicza

ive Lwotcie, ul. Wałowa liczba 3 , 
dom p. Wieczyńskiego, 

poleca wszelkie gatunki futer w  
wielkim wyborze, tak męskie jak 
i damskie, astrachanowe płaszcze, 
rotundy, wszystko podług najnow

szego tasonu,
czepki męskie i damsk';

od zł. 2'50 i wyżej, kołpaki do 
polskiego stroju, wierzchy do futer 
i materje na futra, dywany do sań 
i łóżek, fusaki męskie i damskie, 
kożuszki dla dzieci haftowane, bia

łe i bronzowe.
W szelki i zamówienia usku

teczniają sie z wszelką ukuratnością 
i pośpiechem, ręcząc za trwałość 
i dobroć wszystkiego. 1303 5 —8

(ssśp J U r  ib; Jf 
z urządzeniem ankiowsm

z ta rc z ą  sam o św iecącą  w  n o cy  
wysokości 18 ctm., rikiowaae okładzulki 

metalowe 1284 2—20
Emil Mayer i

fabryka zegarów. Wiedeń 1, Ba” er mar kt 12.

Przewyborne w smaku i zapachu 
przez „Suez“ sprowadzone

E R B A T Y

chi iskie
po złr. 2, 2-30, 3-20, 3'60, 4, 4 10 i 

6 za tunt =  500 gramów.

XH ysiewki fieroaciane
po złr 1 '60 i 1’70 za funt =  500 gramów 

z z u p e łn ie  św i-jźego t r a n s p o r tu  
poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek l. 42.

1275 4—10

C tjrodnik
żonaty, lat 32, wydoskonalony w  
swoim zawodzie, może się wyka 
zać cblubnemi świadectwami, po 
szukuje obowiązku od 1 listopada 

Adres: Poste restante T. M 
Trembowla. 1238 2—3

M a ją te k  z ie m s k i
nad Dynajctiił 2 mil od kolei 436 
morg. ornego, łąk i ogrodów. 404 
mórg. lasu, z dobremi budynkami 
murowanemi, z inwentarzem ży wj m 
i martwym do sprzedania za cenę 
118 000 zł. Wiadomość w kance- 
larji Dr. Witolda Święcickiego, 
adwokata, Lwów, Karoia Ludwika 

liczba 11. 1323 3—5

Szczepy
g r u s z k o w e

3—4 letnie od 00 — 65 ct. w W ią
zownicy. Zarząd ogrodu ks J  Czar

toryskiego- 1352 1—2

hządzca
poszukujący posady, w sile wieku, 
żonaty, od najmłodszych lat samo
istnie zarządzając większemi ma
jątkami, obecnie ośm lat kończy 
na jednym miejscu, postanowił 
zmie lić posadę i w tym celu na 
własne żądanie od dalszego pełnie
nia obowiązków zostanie z d. Igo 
stycznia i 891 uwolniony. Na żą
danie może się wykazać świa
dectwami i rekomendacją listowną 
od swoich P. T. Cnie bod i wcó w 
Obowiązek może przyjąć w Crali- 

ej’ lub na Bukowinie.
Adres : A. T. w Czernielowie Znakomite tu tk i nieklejonc l.uOO 

mazowieckim, poczta Romanówka sztuk 1‘20 poleca fabryka Niemo- 
przez Borki wielkie. 1342 2—7 jowsmego, Lwów Teatram a.

O f t t o n e  w g e o s i e i i L  
p o  a  M n ty  o d  w y w m .

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczne litogra
ficzny A. Przysziaka we Lwowie, 
ulioa Konemika 9. 948 83 ?

Gapc\»i3<jsiai$sy W -s s e t & w  $ £ « • ! « '< * »fe?„ Z drukąnłi W. Mwaieckiego- — />r?,ądzca.: Waleutj Hodak


